
R o k  IX. Nr. 282 Sosnow ice, niedziela 14 Października 1934 roku. Cena numeru 1 0  grosz
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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 60 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenla tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- ] 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za mirzeżenis miejsca 

dolicza się 25%
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Było ich kliku i kobieta
PARYŻ, 13. 10. (wł.) Wszech­

stronnie prowadzone przez policję 
francuską i czterech innych państw 
europejskich śledztwo w sprawie za 
machu na króla Aleksandra i min. 
Barthou, przyniosło już szereg po­
zytywnych danych, które, jak spo­
dziewa się prasa francuska, dopro­
wadzą nietylko do. wykrycia wszyst 
kich wspólników zbrodni Kelema- 
na, ale przedewszystkiera do likwi­
dacji wielkiej chorwacko - mace­
dońskiej organizacji terorystycznej

Głownem źródłem informacyj 
policji francuskiej są dwaj areszto­
wani w Annemasse wspólnicy mor­
dercy Benesz recte Rajticz i No­
wak recte Pospiszil, a ponadto ze­
znania kelnerów i portjerów hote­
lowych, którzy widzieli Kelemana 
i jego wspólników na kilką dni 
przed zbrodnią.

Pó 36 godzinach przesłuchania 
obaj spiskowcy załamali się i n a j­
pierw zeznali, że posiadają fałszy­
we paszporty, następnie zaś wymię 
nili swe prawdziwe nazwiska.

TAJEM NICZA DAMA.
Drugim ważnym ośrodkiem do­

chodzeń jest miasto Aix - en - P ro­
vence, gdzie Suk-Kelemen przeby­
wał przez dwa dni przed zamachem. 
Mieszkał on w hotelu z niejakim  
Kremerem i Chalnym, osobnikiem, 
który zbiegł z rąk żandarm a w Fon 
tainebleau. Spiskowcy pozostawali 
w kontakcie z młodą elegancką da­
mą, która zameldowała się jako 24- 
letnia obywatelka czechosłowacka 
M arja Yjoudroch. Przybyła ona do 
hotelu z czterema • walizkami. Wj 
jednej z nich znajdowała się zapew 
ne broń, którą wręczyła zamachow­
com.

W poniedziałek zjawiło się u 
niej kilku mężczyzn, wśród których 
znajdował się także Kiem er. — W' 
dzień zamachu tajemnicza dama i 
wszyscy mężczyźni opuścili hotel.

Na ślad spiskowców z Sukiem - 
Kalemenem na czele natrafiono na 
stępnie w jednej z restauraeyj w 
M arsylji przy placu Giełdy. Kelner 
który usługiwał spiskowcom tw ier­
dzi, że wszyscy byli podnieceni i co 
chwila ktoś z nich wychodził na 
ulicę. Gdy na ulicach poczęły się 
gromadzić oczekujące na przyjazd 
króla tłumy, spiskowcy opuścili lo­
kal.

ZEM STA ZA BRATA.
Rzecz charakterystyczna, że ist- 

' nie ją  pewne dane, które pozwalają 
; przypuszczać, że nazwisko Kelemen 
i je s t . prawdziwem nazwiskiem mer- 
; dercy. W 1924 r. dwaj bracia Toma 
; i M ija Kalemanowie sądzeni byli 

w Białogrodzie za zamach na mini­
stra  Neudorfera. Dokonali oni zbro 
dni uważając, że Neudorfer wstę­
pując do rządu bialogrodzkiego po­
pełnił zdradę wobec narodu chor­
wackiego.

Toma Kalemen skazany został 
wówczas na dożywotnie więzienie, 
a M ija po odsiedzeniu 5-miesięcz- 
nego aresztu opuścił mury więzien­
ne.

Francuskie organy śledcze zwró 
ciły też uwagę na niezwykle sil­
nie zmasakrowaną twarz zamachów

ca. Policja wątpi, by tłumowi spe­
cjalnie zależało na zniekształceniu 
twarzy zbrodniarza i skłonna jest 
przypuszczać, że wśród lynczują- 
eyeh znajdowali się spewnością in ­
ni spiskowcy, którzy postarali się 
o to, aby z twarzy nie można było 
ustalić identyczności zbrodniarza.

ś .  t  P .

Marla Czyż
WDOWA PO ŚP. AUGUSTYNIE. OBYWATELKA ZĄBKOWIC 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sakramentami aa- 

snęla w Panu dn. 13 października r. b. przeżywszy la t 69. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 15 października r. b. 

z domu żałoby w Ząbkowicach przy ul. Gospodarczej Nr. 26 do ko­
ścioła parafialnego o godz. 9 rano.

Po odprawieniu modłów żałobnych nastąpi wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego.

Na sm utne te obrzędy zapraszają rodziną, znajomych, życzli­
wych i przyjaoiół pozostali w nieutulouuypn ,żalu , h t j /, i f I f • U

Sy n o w i e , c ó r k a , żtęć  i  Wn u c z k a .

ZDROWE I SILNn JRZEWA 
OWOCOWE

pienne, karłowe i formowane w 
odmianach wypróbowanych w wla 
snyeh sadach dla tutejszego kli­

matu i gleby
KRZEWY OWOCOWE -A G R E ­

STY, PORZECZKI
pienne i krzaczaste, maliny i w i­
norośle, byliny, krzewy ozdobne
BZY I RÓŻE w najpiękniejszych

odmianach i kolorach 
polecają po cenach umiarkowanych

M a l i  łm l i t i e  H. jjfltL
Sosnowiec ul. 3-go m aja 35, tel. 3.28
Uwaga. Fachowe porady przy sa­
dzeniu i zakładaniu sadów, dele­
gowanie fachowców na grunt u- 

skutecznia się bezpłatnie.

L E C Z N I C A  I
chor. wenerycznych 1 skór. „Pomoc” *

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -.1 i 4 .-7 pp., w św ięta: 11 -1  

W izyta  5 złotych.
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Manifestacyjny pogrzeb min. Barthou
Niezliczone tłumy oddały ostatnią posługę wielkiemu mężowi

stanu
PARYŻ, 13.10. (wł.) Dzisiejszy 

pogrzeb ministra Barthou, zamienił 
się w olbrzymią manifestację naro­
dową. Na znak żałoby życie w stoli­
cy zamarło, dzieci zwolniono od za­
jęć szkolnych, większość sklepów, 
biur i urzędów zamknięto. Na placu 
Inwalidów zebrały się olbrzymie tłu 
my mieszkańców Paryża, by uczest­
niczyć w oddaniu ostatniej posługi 
tragicznie zmarłemu ministrowi. Na 
trum nie min. Barthou złożono nie­
zliczoną wprost ilość wieńców nade­

słanych od szefów państw i rządów, 
licznych instytucyj i stowarzyszeń 
francuskich oraz osoby prywatne.

Za trumną ustawiła się najbliższa 
rodzina Zmarłego, następnie prezy­
dent Republiki Lebrun, przedstawi­
ciele szefów państw z ambasadorem 
Chłapowskim, sir Clarkiem i mini­
strem Beneszem na czele, dalsze miej 
sca zajęli przewodniczący izby i se­
natu, premjer Deumergue z człon­
kami rządu, korpus dyplomatyczny

ojca

Podziękowanie
Wszystkim, którzy spowodu śmierci naszego ukochanego męża i

Witolda Otto
okazali nam tyle współczucia, a w szczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwu, zwłaszcza Wiel. ks. proboszczowi Sokołowskiemu a Przegi- 
ni W. ks. ks prof. Przygodzkiemu i Piskorzowi w Olkuszu, J. W. Panu 
prezesowi Fryderykowi Westenowi, Szanownemu zarządowi fabr. „Ol­
kusz" i „Wolbrom*1, W W. Panom urzędnikom, majstrom i robotnikom 
obydwucb fabryk, W. Panu Kotowiczowi, strażom pożarnym, kołu 
fabrycznemu LOPP-, Izbie Przemysłowo - handl. w Sosnowcu, związ­
kowi Strzeleckiemu w Olkuszu, Kadzie Opiek, szkoły rzem. - przemysł., 
kołu opieki szkolnej przy Gimn. męskiem, T-wu prawidłowego myśli- 
wstwa, firmie B-cia Szwaroberg i innym organizacjom, oraz wszystkim 
przyjaciołom i znajomym za złożone wieńce i tak liczny udział w po­
grzebie, składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać .

Zona i Dzieci.

1

i reprezentanci obcych rządów z an­
gielskim ministrem Simonem i bel­
gijskim ministrem Ja  spar em na cze 
le.

Na czele konduktu pogrzebowe­
go szły oddziały wojskowe.

O godz. 13.45 trumnę złożono na 
specjalnie ustawionem podjum na 
Placu Inwalidów. Gdy na trybunach 
zajęli miejsca prezydent republiki i 
oficjalni przedstawiciele państw i 
rządów, zabrał głos premjer Doumer 
gue. Mówca charakteryzując szla­
chetną postać zmarłego ministra sla 
wił jego talenty, jako męża stanu, 
który oddal wielkie usługi Francji 
oraz jego wielki godny naśladowa­
nia patrjotyzm. Mówiąc o polityce 
ministra Barthou, premjer powie­
dział, że była to polityka zbliżenia, 
do której Francja nawoływała wszy 
stkie narody.

W głębokiem skupieniu wysłu­
chano przemówienia prem jera Dou- 
merguea. N;.. .pnie odbyła się cieli 
lada oddziałów .wojskowych . dcle- 
gacyj, biorących udział w pogrzebie 
Bezpośrednio po tern zniesiono trum 
nę na lawetę i powieziono ją do ko­
ścioła garnizonowego św. Ludwika 
u Inwalidów. Tu odprawiono modły.

Uroczystości żałobne zakończono 
dźwiękami marsza heroicznego. W 
gtodzinaeh popołudniowych zwlo. u  
przewieziono na cmentarz I ere E - 
chaise, gdzie złożono je w obecności 
najbliższej rodziny i przyjau. 
zmarłego w grobie rodzinnym.
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Reforma sądownictwa pracy
Unifikacja i rozszerzenie przepisów prawnych

Jedną z bardzo poważnych zdoby­
czy społecznych świata pracy byt© 
wprowadzenie w r. 1928 rozporządzenia 
o sądach pracy. '

J-ejśg&ą© przed r, it28 w b. zaborze 
rpsyj^klnŁ. nie byio w ogóle ©dręfoiteg© 
sądownictwa dla spraw pracy, w b. 
z&boi m  aastrjaekisi działały sądy 
przemysłowe, — w niemieckim — są­
dy przemysłowe i kupieckie, które ró­
żnią się swym charakterem znacznie 
od właściwych sądów pracy*

W tych warunkach wprowadzenie 
sądów pracy w Rolsce stawało się co 
raz bardziej konieczne. Równolegle 
bowiem z rozwojem produkcji przemy­
słowej zaogniają się coraz bardziej sto­
sunki pracy.

Powstaje szereg sporów i pretensyj- 
pracowników: o wypłatę zarobków, o 
rozwiązanie umowy o pracę bez wypo­
wiedzenia, o nieudzielanie urlopu i o 
szereg innych różnorodnych nieuayska 
nyeh świadczeń.

Pięć łat istnienia sądów pracy wy­
kazało jednak cały szereg braków i 
niedociągnięć zarówno w treści rożpo 
rządzenia, jak i w jego wykonaniu.

Przede wszy slklem sądów pracy m 
Polsce jest za mało. Stąd.też^ mimo 
uproszczonej procedury, sprawy zale­
gają i pracownik długo nieraz musiał 
czekać na zaspokojenie swoich najsfu- 
azniójssyeh pretensyj. W początku ro­
ku ip§. powstało . 12 sądów pracy, na. 
stępoie dalsze cztery. W r ,, 1933 jeszcze 
dwa, wszystkie one jednak mieszczą 
się jedynie w naj ważniej szych ośrod­
kach przemysłowych, pozostawiając 
cąty ogromny obszar kraju bez f.ych 
sądów. Nieśna natomiast dotychczas są 
d©w .. pracy . w b. zaborze pruskim, 
g&zfą istnieją . tytkę .;sądy. , przęmypSp- 
we X. kąpieękie., >v s, ,. , , j \ ; ,

f Źarótwno braki wynik!© . z ( dąwpego 
rózpsrządz^aia^ia^'^! iau a iif, jąfcie 'yf 
tóietzime pracy zdgxłyvw ‘ciągu’lat o- 
sfetnleh,' zmusiły rząd' do stosowania 
tyci prtf&plfjow do świeżo ‘ wydanego 
prawa o ustroju sądów powszechnych, 
do nowego kodeksu postępowania cy­
wilnego oraz postępowania karnego 

Na tein tle opracowany został obe­
cnie i rozesłany do zaopiniowania 
projekt nowelizacji rozporządzenia o 
sądach pracy. Projekt ten wprowadza 
radykalne zmiany w dotychczasowych 
pn;episaeli.

Przede'-wszystkiem mają być roz^
szerzone ramy terytorialne sądów pra 
cy w drodze zniesienia odrębnego są- 
ddwmctwa przemysłowego . i kupiec­
kiego, istniejącego dotychczas w wo­
jewództwach’ poziiańskiem, pomor­
skie m i na Górnym Śląsku i przeksstał 
ce?^a. go- na właściwe sądy pracy.
■ Jest te dalszy krok na 'drodze do 

unifikacji1 przepisów prawnych na te­
renie całej Polski. Również rozszerz© 
ny ma być zakres osób, które sądy pra 
cy obejmują. Dotychczas sądy pracy 
załatwiały spory, wynikłe na tle umo­
wy o pracę lub naukę zawodową we 
wszystkich dziedzinach pracy, z wy-

MOŻESZ STAĆ SIĘ SZCZĘŚLIWYM.
Przez zmianę planu ciągnień w 81 ej 

Loterji Państwowej, spotęgowało się 
niebywale zainteresowanie społeczeń­
stwa tą dziedziną, którą opromienia 
słońce szczęścia.

Z dnia na dzień w gorączkowem o- 
czekiwaniu przesuwa się przed kolek­
turami Loterji państwowej coraz licz­
niejsza gromada pragnących uchwy­
cić to szczęście w swe dłonie.

A że zbliża się dzień 18-go paździer­
nika, dzień ponownego ciągnienia!, 
przed znaną i szczęśliwą Kolekturą 
Eug. Korznszarza w Katowicach, ul. 
Dyre'kcyjna 19 i oddziałach w Mysłowi 
each, Siemianowicach, Rybniku i Mi­
kołowie — ciągnie się*sznur zakupują­
cych losy.

Wobec tej ogromnej frekwencji, nio 
dziwnego^ że wyczerpuje się zapas lo­
sów. Zostało ich niewiele, leoz tylko dla 
tych, którzy w najbliższych godzinach 
pospieszą do kasy kolektur Eug. Ko- 
rziłszarza, b\T zakupić losy szczęścia.

jąiktem Jednak gospodarstw rolnych 
i  leśnych, oraz przedsiębiorstw ł  niemi 
związanych, nie posiadających prze­
ważającego charakteru przemysłowe­
go łub handlowego. Projekt noweli 
włącza wszystkich pracowników rol­
nych i leśnych pod działanie sądów 
pracy, ponadto zaś włącza również nau 
ezycieli i wychowawców, oraz praewi 
duje możność utworzenia morskiego 
sądu pracy w Gdyni specjalnie dla 
spraw między armatorami a pracow­
ników załogi okrętowej

Projekt wypełni luki w dzisiejszej 
organizacji sądów pracy przez wpro­
wadzenie drugiej instancji i okręgo­
wych sądów pracy. Dotychczas bowiem 
sąd pracy był tylko jednostką naj­
niższej kategorji w ustroju sądowni­
ctwa — odpowiednik sądów grodzkich, 
odwołania od spraw w sądzie pracy 
szły do zwykłych sądów okręgowych, 
icn przedłuża!© procedurę sądową i nie 
dawał© pozytywnych wyników.

Równocześnie zaś projekt wprowa­
dza ogromne uproszczenie w sprawach 
karnych przez skasowanie jednej nie­
potrzebnej instancji. Dotychczas, jeśli 
inspektor pracy wydal orzeczenie kar

W  i -t p.
ZOFJA WANDA Z ŁYJKÓW

KOŁACZKOWA
po krótkich cierpieniach zmarła dn. 12 but.

Wyprowadzenie drogich uam zwłok z domu żałoby przy ul. Alei 21 
w Sosnowcu na cmentarz miejscowy nastąpi dn. 14 bm. o godz  ̂ 15 80.

Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej odprawione zastanie w ko­
ściele parafialnym dn. 15 bm. o godz. 9-ej.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pogrążeni w głębokim smutku

. MĄŻ.: Z SYNEM, SIOSTRA I

ne z tytułu swoich uprawnień do nakła 
dania kar na przedsiębiorców, przedsię 
biorla mógł a,ię odwołać kolejno do 
3-eh instancyj: do sądu pracy, sądu 
okręgówegó i Sądu Najwyższego. N a ­
turalnie przedłużało to niezmierni© 
proces postępowania odwoławczego. O- 
beenie pozostaną w sprawach karnych 
tylko dwie instancje: sąd okręgowy i 
Sąd Najwyższy.

Projekt przewiduje jeszcze jedna 
niezmiernie ważną dla pracowników 
zmianę: rozszerzenie kompeteneyj kar­
nych inspektorów pracy, a mianowicie 
przekazanie im spraw, wynikających 
z przekraczania przez przedsiębiorców 
wszystkich ustaw ochronnych. Do tych 
czas inspektorzy pracy mieli prawo o- 
rzekania o karach jedynie w sprawach 
wynikających z ustawy o czasie pracy 
pracy kobiet i młodocianych, oraz nie 
których tylko przepisów innych ustaw.

Chociaż będzie to nowem obciąże­
niem inspektorów pracy, sanow i 
jednak z pewnością poważne ulepszenie 
ustawodawstwa pracy, wzmocnieni© 
kompeteneyj inspektorów, danie im mo 
cnej broni w rękę w walce z przekra­
czaniem ustaw.

RODZINA.

,oa seansie w Berlinie
no sc

W Berlinie ukazała się niedaw- 
ierisacyjna książka dra K urta 

Schmidta," znanego spirytysty nie­
mieckiego, p. t.: „Oskarżenie z za
grobu".

W książce tej podane są relacje 
z wielu seansów, które dr. Schmidt 
przeprowadzał, a rn. in. z seansu, 
na którym zjawił się... „duch“ Lusi 
Zarembianki. Medjurn przy tym 
seansie była panna Goller. Niemka 
nieumiejąca po polsku, która jed­
nak mówiła po polsku, gdy „prze­
mawiał przez nią“ „duch“ Lusi Za- 
rembiantki.: Obecny, ną seansie, red. 
Hager rozumiał po polską, dlatego

Gorgonowa, podaje jednak równo­
cześnie opis jakiegoś strasznego 
człowieka, z nosem wygryzionym 
przez wilka, wysokiego i chudego, 
który ją  prześladował we Lwowie 
i którego widziała też w Brzucho- 
wicach.

Gdy „duch“ Zarembianki się 
rozpłynął, nagle uformowała się ja ­
kaś poczwarna zjawa mężczyzny, 
która przez medjurn wygłosiła apo- 
tezę swej miłości do Lusi, twier­
dząc, że po jej śmierci poszła dob­
rowolnie jej śladem w zaświaty.

Opis ten kończy dr. Schmidt 
zdaniem: „W sprawozdaniu tern

Budowa linii kolejowej
SZCZAKOWA — BUKOWNO.

Fundusz pracy wykończy z wio 
sną 1935 r. jeszcze jedną łiaję kole 
jową, wybudowaną na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego.

Linja ta łączy Szczakową z Bu­
kownem. Przeprowadzenie łinji po 
ciągnęło za sobą konieczność wybu 
dówania kilku mostów. M. in. pow 
stał duży most na rzece Sołe. Do 
pierwszych mrozów pracować bę­
dzie przy budowie tej łinji około 
500 robotników.

 0(5«------

„Uśmiech fortuny1* 
zaprowadził p  do więzienia

19-letni Wincenty Białas, z am. 
przy ul. Piaskowskiej na Strado- 
miu w Częstochowie podejmując w 
okienku na poczcie 40 zł. z P. K. O., 
otrzymał przez pomyłkę urzędnika 
90 zł. Uszczęśliwiony tym „uśmie­
chem fortuny" chłopiec, wyjechał 
do Dąbrowy, gdzie miał zdawać 
krytycznego egzamin do szkoły 
górniczej.

Po powrocie do Częstochowy zja 
wił się u niego stroskany kasjer, 
żądając zWrotu nadpłaconych pie­
niędzy. Białas pieniądze zwrócił, 
lecz niezależnie, od tego została prze 
eiwko niemu wytoczona sprawa w 
sądzie grodzkim.

Sąd skazał Białasa na 3 miesią­
ce aresztu, biorąc pod uwagę jed­
nak jego młodociany wiek oraz to, 
że sam zwrócił kasjerowi pieniądze, 
zawiesił mu wykonanie wyroku na 
przeciąg łat pięciu.

 oyo-----

Harcerskie oddziały
Bfz^sfjosobieiiia i M k k a w i
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Państwowy ąrząd wyęliąwąńia. fi* 
^czaVgo'’!  prżyBjH>sobieńia \ wojskowe­
go' Wydal zarządzenie, polecające two­
rzenie harcerskich oddziałów przyspo­
sobienia wojskowego dla młodzieży po 
zaszkolnej na terenie całej Polski. Or­
ganizowanie oddziałów harcerskiego 
P. W. wykaże jszcze raz, jak wysoko 
postawione jest w harcerstwie przygo­
towanie młodzieży do obrony kraju. 
Oddziały te prowadzone będą przez 
własnych instruktorów harcerskich.

Jednocześnie dyrektor P. U. W. F. 
i P. W., płk. dypl. Kiliński zalecił pod­
ległym sobie organom otoczyć jaknaj- 
dalej idącą opieką zarówno istniejące 
już, jak i organizowane obecnie oddzia­
ły P. W, harcerskiego.

spisał relację z tego sensacyjnego . najdokładniej opisano przebieg se- 
seansu. ansn. Na żądanie mogę to potwier-

Lusia Zarembianka oświadczyła, dzić przysięgą'4, 
że nie zdaje sobie sprawy z faktu Książka dra Schmidta wywoła- 
jej zamordowania. Nie wyklucza, ła wielkie zainteresowanie, 
że morderczynią mogła być Rita

Co kosztuje lecznictwo
'Czechosłowacji■ w

W Czechosłowacji przeprowadzono 
ciekawą ankietę w kwestji obliczania 
kosztów choroby w stosunku do jedne­
go mieszkańca. Ankietą objęła wszy­
stkich mieszkańców dwóch powiatów 
na Morawach i trzech na Słowaczyźnie. 
•Wyniki ankiety dały nieoczekiwany 
rezultat: okazało się, że w razie zacho­
rowania droga zwykła prowadzi chore­
go nie do lekarza, a później do apteki, 
lecz odwrotnie — najpierw do apteki, 
skąd bierze się na własną rękę różne 
środki lecznicze, a dopiero potem do 
lekarza, o ile leczenie samodzielne nie 
pomaga. Ankieta objęła apteki, lekarzy 
prywatnych, kasy chorych.

Okazało się, że na każdych 1000 
mieszkańców, pięciu objętych ankietą

powiatów, przypada rocznie suma 58.000 
koron jako wydatek na leczenie, czyli 
na jednego mieszkańca wypadło 58 ko­
rom

Jak się dzieli ta suma! Gros wy­
datków przypada ha lekarstwa i apte­
kę, co wynosi rocznie 20 i pół koion  
na mieszkańca. Lekarz znajduje się już 
na drugiem miejscu, na koszty pomocy 
lekarskiej przypada bowiem rocznie 
tylko 15.60 koron. Trzecie zaś miejsce 
zajmują wydatki na szpitale, kliniki, 
sa n a  tor ja, które sięgają rocznie sumy 
18 i pół koron na mieszkańca.

Taki jest stosunek różnych wydat­
ków na leczenie w dwóch dzielnicach 
Czechosłowacji.

6i8sy do papierosów:
„KRYZYS0WE--PASCHALSKI£G0“

najlepsze wśród najtańszych

DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ ZA. 
GŁĘBIA :DĄBROWSKIEGO Z OGR,

. ; ODP. W SOSNOWCU.
Uchwałą zapadłą na posiedzeniu Ra­

dy Nadzorczej Spółdzielni z dnia 16 
października b. r. został p. Choiński 
Jan, na podstawie art. 9 pkt. 3 statutu 
wykluczony ze Spółdzielni naszej i na 
podstawie art. 21 statutu zawieszony w 
czynnościach członka Zarządu Spół­
dzielni. Również na tymże posiedzeniu 
p. Zientara Józef na podstawie art. 21 
statutu zawieszony został w czynnoś­
ciach członka Zarządu.

R a d a  Nadzorcza na mocy art. 41, 48 
ustawy o Spółdzielniach uzupełniła Za., 
rząd do czasu zwołania Walnego Ze­
brania. delegując p. Hertesa Romana i 
p. Zawadzkiego Romualda. r

Uprasza się Członków# Spółdzielni 
dla dobra naszej Instytucji o taskavvw 
powiadomienie obecnego Zarządu Spół­
dzielni o wszelkich usłyszanych a szko­
dliwych pogłoskach umyślnie rozsiewa­
nych przez zawieszonych yr czynnoś­
ciach członków Zarządu.

ZARZĄD S P Ó Ł D Z IE L ^ ^

Sztuką Jest zadowolić wszy­
stkich...

— myślimy często, spotykamy sl$ 
z krytyką, bo w życiu mato kto tę szttt 
kę posiadł. Są jednak wyjątki. Jedną 
z dziedzin życia jetet gospodarstw© 
domowe, a do tego skolei należy pra­
nie. Otóż pranie jest właśnie tym wy­
jątkiem. Nie budzi ono żadnych wąŁ 
pliwości, bo istnieje przecież Raaioa
— unwiersalny środek do prania. Usa 
wa on wszelki brud, a przytem nada­
je się do prania n a j  delikatniejszych 
materiałów. Radiom pierze gruntów'- 
niel i chroni bieliznę.



moczenia bielimy najlepiej nadaje są 3&nfeo- soda do prania i bielenia.

Proce;
Ogólny poziom zarobków robot 

niezyck obniża się na skutek pod 
wójnego procesu: obniżka stawek 
plac i zmniejszenie ilości dni pracy 
Jeśli zjawisko drugie nie występu 
je jednolicie i zależne jest od chwi­
lowych wahań konjunktury na ryn 
ku przemysłowym, zjawisko pierw 
sze jest stałem, wynika bowiem z 
systematycznej i konsekwentnie 
przeprowadzonej polityki przemy­
słowców, wykorzystujących obecną 
sytuację dla obniżenia stawek płac. 
Wszelkie struts wynikłe z trudno­
ści gospodarczych, każdą obniżkę 
cen odbijają przedsiębiorcy na ro­
botnikach i pracownikach umysło­
wych. Sytuacja świata pracy nie 
jest przytem naturalnie brana pod 
uwagę.

Niema w Polsce ustaw, ustalają 
eych minimum zarobku robotnika, 
to też zarobek należy tylko od wza 
jemnego układu sil na rynku pracy, 
a że układ ten jest niekorzystny dla 
robotników, zarobki ićh łatwo spa­
dają poniżej minimum egzysten. 
eji.

Porównanie wysokości dochodu 
społecznego w latach 1929 i 1933 
wykazuje, że spadł on w ciągu 
tych czterech lat w sposób katastro 
falny z 8 miljardów do 3.9 miljar- 
da zb, a więc przeszło o połowę.

Spadek zarobków na przestrzeni 
tych czterech lat charakteryzują 
bardziej szczegółowe dane. Przecięt 
ny zarobek roczny robotnika wyno 
sil w 1929 r. — 850 zł., a w 1933 r. 
— zaledwie 400 zł., przeciętny do­
chód pracownika umysłowego obni 
żył się z 1700 zł. rocznie do 1.200 zł. 
To też nic dziwnego, że Kasa Cho­
rych w Warszawie wykazała w 
1933 r., że na 255.000 ubezpieczo­
nych, prawie 200.000 zarabiało’poni 
żej 200 zł. miesięcznie, a ponad 
126.000 osób czyli połowa wszy­
stkich pracowników, poniżej 100 zl. 
miesięcznie

A przecież ubezpieczeni w 1I»* 
saeh chorych to arystokracja świa 
ta pracy, gorzej sytuowani pracu­
ją w drobnych zakładach pracy, któ 
re nie ubezpieczają swych pracow 
ników.

Tak niesłychany wprost spadek 
dochodu społecznego świata pracy

m.i*f£0o

M. T A J C H N E R
B Ę D Z I N ,  

ul. Małachiwskiejo 18, telefon 5-99
powrócił

przyjmuje 10—12 t od 15—19.

zei minimum egzystencji
obniżki zarobków nic osfaie
musiał się odbić bardzo silnie na 
poziomie życia pracowników w Pol 
see, poziom ten bowiem już i uprze 
clnio bynajmniej nie byl wysoki.

Poziom życia charakteryzują

natomiast robotnik polski bije in­
nych ilością spożytego chleba i kar 
tofli — dwu i trzykrotnie większą* 

Mało wydaje robotnik polski na 
mieszkanie — 4 do 6 proc., gdy ro-

PAMIĘTAJ, że
WIELKIE W YSRANE

padają stal® w szczęśliwej koiskfyrze

k a f t a l a
O statn io  pad ło  tam:

!

z ! .  1 .0 0 0 .0 0 0  — na Nr. 61415
zł. 2 0 0 . 0 0 0  - » Nr. 5351
zł. 1 0 0  OOO —

99 Nr. 112612
zł. 1 0 0 .0 0 0  —

99 Nr. 107462
zł, 1 0 0 .0 0 0  —

99 Nr. 85899
zł. 50.000 — » Nr. 26104
zł. 50.000 - 99 Nr. 41828
zł. 50.000 -

n Nr, 109572
zł. 50.000 — M Nr. 152252

2, w iele innych  w ygranych  po: zł. 20.000. —  I
10.000,, — 5.000, — i t. d. na m iljony złotych!

Lo-
terji Państw ow ej

W .  K A F T A L  i SKA| Katowice,śwJana 16.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O, konto 304.761.

najlepiej poszczególne pozycje, 
składające się na całokształt budże 
tu rodziny. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że im niższe są. zarobki, 
tern większy odsetek stanowią w 
budżecie robotniczym wydatki na 
wyżywienie, mieszkanie i ubranie, 
mało zostaje natomiast na zaspoko 
jenie innych potr.zeb, wśród których 
potrzeby kulturalne stanowią już 
wielki luksus.

Analiza wydatków na utrzyma 
nie przemawia jeszcze bardziej na 
niekorzyść sytuacji robotników w 
Polsce. Na wyżywienie wydaje on 
od 50 do 70 proc., robotnik zacho 
dnio-europejski — do 40 proc., a 
robotnik amerykański — 33 proc. 
Nie znaczy to bynajmniej, by robot 
nik w Polsce lepiej się Odżywiał. 
Zużywa on np. 57 litrów mleka 
rocznie, podczas gdy robotnik w 
Szwajcarji zużywa 400 litrów, w 
Ameryce — 160 litrów, w Danji — 
130, w Niemczech — 170. Taka pro 
porcja przypada na mięso i tłuszcze

botnik w Europie wydaje kilkana­
ście, a w Ameryce 18 do 23 proc. 
To też kilkanaście osób w izbie, nie 
należy w Polsce do wyjątków.

Wykazane tu różnice poziomu 
życia robotników w Polsce i zagra 
nicą staje się jasne, jeśli weźmie­
my pod uwagę porównanie zarób 
ków robotniczych, któire według 
międzynarodowego Biura Pracy 
wynosiły w stosunku do Warszawy 
wziętej za 100, — w Paryżu — 175, 
w Berlinie — 189, w Londynie — 
2001, Stockholmie — 210, a w Amster 
damie — 240 i td.

Spada coraz bardziej kultura ży 
cia robotniczego w Polsce, robotnik 
przestaje być konsumentem wyro­
bów przemysłowych, jest to już tyl 
ko nędza i marne wegetacja.

A jednak proces obniżki zarób 
ków nie ustaje, prasa podaje wciąż 
nowe wiadomości w tym zakresie.

Czas najwyższy zdać sobie spra­
wę ze skutków takiego stanu rze­
czy,. J , M.

SzKolnictwo w Polsce 
przed ref ;r«t Konarskiego
Z OKAZJI MOCZNICY KOMISJI

EDUKACJI NAKOBOWEJ.
Szkoły w Polsce dzieliły się daw­

niej na Akademje, czyli szkoły główne 
w Krakowie- i Wilnie, szkoły parafial­
ne mijskic i wiejskie, w których uczo­
ne czytania religja i początków łaciny, 
oraz szkoły kattdralne i klasztorne dla 
młodzieży, poświęcającej się stanowi 
duchownemu. Kierownictwo nad temi 
szkołami przeszło z czasem w zupełno* 
ści w ręce Jezuitów, których popierała 
szlachta,

Kiedy Akademia krakowska pod­
upadła, wskutek czego młodzież musia­
ła wyjeżdżać do Włoch i Niemiec w 
Europie zachodniej pojawia się nowy 
prąd, t. zw. racjonalizm, równocześnie 
upada humanizm, a z nim zamiłowanie 
do nauk starożytnych. Budzi się zami­
łowanie do języków nowożytnych, a 
mowa ojczysta zyskuje we wszystkich 
państwach prawo obywatelstwa-, Po­
jawiają się nowe przedmioty nauki, 
matematyka, algebra, geometrja, fizy­
ka, historja i geografja.

Kiedy na zachodzie rozwijają się tę 
prądy, w Polsce panuje jeszcze anar- 
ehja i zacofanie w szkolnictwie, a ję­
zyk łaciński bezkarnie króluje jako 
jeżyk narodowy. Wówczas to wpływa 
na widownię mąż, znający dokładnie 
prądy panujące na zachodzie i nasza 
braki w szkołach, Stanisław Konarski, 
który przeprowadza reformę szkół, 
zmuszając Jezuitów do wprowadzenia 
zmian w wyborze przedmiotów i me­
todzie nauczania.

Przede w szystk lem założył Konarski 
1 zw. „Collegium Nobiłum‘Y w któreoi 
ómstv_ łaciny zaprowadzono już język 
polski i języki nowożytne, Konarski 
ułożył pozatem nowy plan nauk dla 
s^kól pijarskieh, w których wprowa­
dzono już geografję i historję obok 
matematyki i fizyki, poyczem zwró­
cono większą uwagę na wychowanie 
moralne i fizyczne młodzieży.

W ten sposób przygotowuje Konar­
ski grunt Komisji Edukacji Narodo- ' 
wej, powołanej do życia na gruzach 
zniesionego zakonu Jezuitów, dnia 14 
października 1773. Komisja przepro­
wadza dalsze doniosłe reformy w7 szkol 
nietwie pclskiem i uchodzi naogół za 
pierwsze minisierjum oświaty w Eu­
ropie.

OQO-----

Projektowana obniżka
faks klimatycznych

Minister j um komunikacji in ter wn jo 
wa]o ostatnio w sprawie obniżenia na­
zbyt wysokich taks klimatycznych w 
uzdrowiskach. W wyniku tej interwen­
cji ministerjum opieki społecznej za­
mierza przed sezonem letnim 1935 r, 
rozpatrzyć szczegółowo sprawę wyso­
kości taks kuracyjnych i w miarę moż­
liwości przeprowadzić obniżkę tych 
taks.
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Nowe ulgi w spłacie zaległości podatkowych
i i _ •  . K i r r  i t /T rn i I r o i o n o  f  HA-

M inister skanbu wprowadził pewne 
zmiany w rozporządzeniu, wydanem  
jeszcze w roku ubiegłym, a do tyczą­
cym  sprawy zaległości podatkowych.

Zgodnie z nowem rozporządzeniem, 
władze skarbowe mogą płatnikom nie 
i- >■: nu łającym majątków n ierucoo- 
m ycn aa  których możnaby zabezpie­
czyć przypadające od nich zaległości 
podatkowe, na indywidualnie wno­
szone należycie uzasadnione poda­
nia. w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, umarzać czwartą caeąć 
zaległości pod warunkiem spłacania 
pozostałych trzech czwartych części 
w 12 ratach kwartalnych, począwszy 
za odroczenie w wysokości pół proc, 
od 1 styczn ia 1935 r. za opłatą odsetek 
miesięcznie, licząo od 1 października 
roku ubiegłego.

Urzędy skarbowe będą załatwiać 
podania przy łącznej sumie zaległości 
do 50.000 zł. Izby skarbowe natomiast 
załatwiają podania przekraczające te 
sumę.

U lgi przewidziane rozporządzeniem 
nie bedą stosowane do zaległości doty 
czących podatków, dla których za pod 
stawę wymiaru służył przychód lub 
dochód z wolnych zawodów i osobL 
-.tych zajęć przemysłowych, do zaległo 
śoi w zakresie podatków, dla których 
za podstawę wymiaru służył dochód z 
kapitałów. A wreszcie do zaległości po 
wstałych wskutek jawnej złej woli 
płatnika. Ocena, czy powstanie zaległo 
ści zostało spowodowane jawną czy 
złą wolą płatnika .należy do ministra 
skarbu, który uprawnienia swoje w, 
tym zakresie może przynieść na Izby 
skarbowe.

Jeżeli podatek spadkowy lub poda­
tek od darowizn zostały rozłożone na 
raty, to postanowienia rozporządzenia 
bedą miały zastosowanie tylko au 
tych rat, których termin płatności wy 
mieuiony w ostatniej decyzji, zawre, 
rającej zezwolenie na spłatą ratami 
przypadł przed 1 października 1931 r. 
Jeżeli cała należność z tytułu podatku 
spadkowego lub od darowizn, która za 
logała w dniu wydania ostatniej de-

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY  
OSZCZĘDNOŚCI

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

W DRUGA ROCZNICĘ OBJĘCIA  
PARAFJI W. N. M. P. W SOSNOW­

CU PRZEZ KS. KAN. JANKOW ­
SKIEGO.

Otrzymaliśmy poniższy list:
W dniu dzisiejszym mija dwa lata 

od chwili objęcia parafji Wnieb. Najśw  
Marji Panny w Sosnowcu przez ks. ka-_ 
nonika Jankowskiego, b, proboszczu "‘pa­
raf,i i Brzeźnica.

Okres czasu zbyt krótki, jednakże 
my stanowiący całość składową para- 
fji doskonałe wiemy, jak wiele nasz 
Duszpasterz już zdziałał w zupełnie 
nieznauej przez siebie parafji. Dokład­
nie w pamięci tkwi nam program prac, 
k tó ry  ks. proboszcz przy objęciu p a ra ­
fji nakreślił w pierwszej swej mowie.

Nie jest nam obcą reorganizacja sto 
warzyszeń i bractw katolickich, organi­
zowanie życia ich i plan prac, troska 
o parafję ogólnie, a o chorych w szcze­
gólności, urządzenie na cmentarzu ko- 
• ęeinym tak ładnych i pięknych kwiet 
ników,

eyzji o odroczeniu płatności, została  
odroozona do term inu przypadającego  
po 30 września 1931 r., ło rozporządze­
nie nie ma zastosowania.

K ary za zwłoką oraz odsetki za od­
roczenie przypadające od zaległości 
podatkowych, objętych  rozporządze­
niom za okres od dnia pow stania do 
dnia 30 w rześnia r. ub. włącznie, będą 
umarzane be« wzglądu ua to, ozy pra

wo ratalnej sp łaty , w ynikająoe z po­
s ta n o w ień  rozporządzenia, służy p łat­
nikom z urzędu, czy też na wnoszono 
podania. niezależnie od term inow ej 
sp łaty  poszczególnych rat.

Należy dodać, że przez zaległości 
należy rozum ieć niotylko zaległości 
kapitałowe, ale również zaległości w 
karach za zwłoką, łub w odsetkach za 
odroczenie.

Niedziele

M I L J 0 N
za 160 zł.

możesz zdobyć grając na Loterji Państwowej 
w szczęśliwych kolekturach

H L A W S K IE J
W  feOSNOWUTT, 8 go M AJA 23 

w BĘ D ZIN IE w ZAW IERCIU
Małachowskiego 1. Maja 1
w DĄBROW IE GO RN. w GRODŹCU
8-ga Maja i. Kościuszki 8.

Ciągnienie I-ej k i. rozpoczyna się już 18 października 
i trwać będzie 5 dni.

Pomysłowy szofer z Dąbrowy i student uniwersytetu 
wysyłali paczki wartościowe do nieboszczyków

Wykrycie oszustw a pocztowego w D ą b r o w i e - W arszawiacy
ofiarami kom binatorów

Do naczelnika urzędu pocztowe­
go w Dąbrowie napływały od pew­
nego esasu liceue zażalenia i skargi 
od rodzin po zmarłych w Warsza­
wie i z innych okolic, które otrzy- 
my?oały zazwyczaj w kilka dni po 
śmierci jednego z członków rodziny 
paczki ńa adres niebossesyka.

Pakunki te wysyłane były z Dą­
browy za zaliczeniem pocztowem.

Rodziny zazwyczaj pakunki te 
wykupywały, płacąc za nie po kil­
kadziesiąt słotych.

Po otwarciu paczek rodziny ad­
resatów- nieżyjących przekonywały 
się, że padły ofiarą jakiegoś spryt­
nego oszusta.

Pakunki bowiem, zresztą bardzo 
lekkie zawierały szmaty, papier, 
małe patyczki, mające być amule­
tami przed nieszczęściem, pozatem 
sioła i proszki bezwartościowe na 
porost włosów.

Wszczęto dochodzenia i obser­
wacje na poczcie w Dąbrowie, kto

nadaje owe paczki ż talizmanami 
do nieboszczyków.

Po kilku dniach stwierdzono, źe 
nadawcą jest niejaki Edward W ię­
cek, szofer z zawodu.

Przyparty do mucu złożył on 
sensacyjne zeznanie. Oświadczył 
on, że inicjatorem tego oszustwa 
jest student uniwersytetu warszaw  
skiego, Janusz W ieśniewski, który 
bawiąc prsed kilku miesiącami w 
Dąbrowie przedstawił Więckowi 
plan ossustwa, za pomocą którego 
obaj, dzieląc się zyskami będą mo­
gli spokojnie prowadzić dostatnie, 
a nawet hulaszcze życie.

Pom ysłowy proceder uprawiano 
w ten sposób, że W iśniewski dostar 
czał adresów zmarłych, zaczerpnię­
tych z jednego z pism warszawskich 
a Więcek sporsądzał paczki i w ysy­
łał jej pod wskazanym adresem.

Władze śledcze prowadzą w tej 
sprawie dalsze dochodzenia.

Dzis Kaliksta pap.
Jutro: Jadwigi i Teresy 
Wschód słońca: 5.44 

Paździer.| Zachód słońca: 16.86

RADJ O
W A R SZA W A .

Niedziela, 14 października •
9.00 Sygnał czasu i picen ..Kiedy 

ranne wstają zorze'-4. 9.05, 9.23, J.40 Mu­
zyka poranna' (płyty). 9.07 Gimnastyka 
9 30 Dziennik por. 9.50 CnwiUa pan 
domu. 9.55 Zapowiedź programu. U c­
zę Lwowa). 10.10 Muzyka popmarna 
(płyty). 10.30 Nabożeństwo z koso. few. 
Krzyża w Warszawie. 11.57 Sygnał cza 
su z W arszawy. Obserw. Asuron. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Woniom. ro - 
niczo-meteorol. 12.05 'Prz8gf*Hjl 
ny. 12.15 Poranek muz. z Fi* ii Warsz. 
13.00 „Przez lądy i morza£‘. 13.15 trans­
misja zs Lwowa międzypaństwowego 
meczu Polska — Czechosłowacja. 13.45 
D. c. poranku muzycznego. 14.00 Ł an- 
tazje operetkowe. 15.00 1‘ogi clanks 
roln. ze Lwowa. 15.15 Ree;t>il z 1 ozna- 
nia 15*35 D. c. transm. z Poznania. 15.45 
„Wrażenia z -pobytu robotnika w But- 
ge,rji<£. 16.00 „Janosikowa ostatnia wy 
prawa zbójecka14. 16.20 Recital wiolon­
czelowy. 16.45 „Łamigłówki-4 — podyk 
tuje p. H. Ładosz. 17.00 Muzyka do tan 
ea. 17.50 Żywot zasłużonego obywatela 
(pamiętnik d-ia Lasockiego'. IS.Ot) Te­
atr Wyobraźni dla uczczenia 125-e.j ro­
cznicy urodzin Juljusza Słowackiego 
19.15 „Człowiek czynu — człowiek na. 
uki“ . 19.30 Koncert ze Lwowa. J9.4;i 
Program na dz. nast. 19.50 Feljelon ak­
tualny. 20.00 Koncert wieez. 20.45 Dzień 
nik wiec z. 20.55 „Jak pracujemy w Pol 
see44. 21.00 Na wesołej lw ow snej fali. 
21.45 Wiadom. sport, ze wszysfkcU roz­
głośni P- R- 22.00 „Skrzvnka poczt. 
techn.‘£ 22.15 Konc rt roklamowy. 22.38 
Reportaż z międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Polska -  Czeel osłowacja 
w Cyrku Warszawskim. 23.10 Wiadom. 
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 
23.15—23.45 Muzyka Tan. z dane. „Oaza4'

KATOWICE.
Niedziela. 14 października.

9.00 Audycja poranna z Warszawy. 
9.55 Zapowiedź programu ze Lwowa. 
10.10—11.57 Transmisje z Warszawy. 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. z 
Warszawy. 12.05 „Co słychać na Ślą­
sku44. 12.15—14.00 Transmisja z War sza 
wy i Lwowa. 14.00 Koncert popularny 
15.00 Pogadanka rolnicza ze Lwowa, 
15.15 P ieśni z Poznania. 15.25 Skrzyn­
ka pocztowa, 15.35 D. c. pieśni z Po­
znania. 15.45—19.30 Koncert ze Lwowa 
19.45 Program na dz. nast. 19.50—21.00 
Transm z Warszawy. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fa li ze Lwowa. 21.45 W ia­
dom. sport, ze wszystkich rozgłośni P, 
R. 22.00 Porady radiotechniczne. 22.15 
Koncert reklamowy. 22.30—23.45 Trans 
misja z Warszawy.

wczoraj
władze śledcze w Sosnowcu wpadły 
ua trop fabryki fałszywych monet 
5 i 10-złotowych, w której pracowa­
ło szereg osób.

Onegdaj w godzinach popołud- 
szybka naprawa przeciekającej uiowycłi wydział Śledcsy otrzymał

wiątyni i zabezpieczenie wnętrza od poufne informacje, Że w mieszka­
niu Jana Miszczyka, stróża żydow­
skiego domu starców przy ulicy 
Chmielnej 7 w Sosnowcu znajduje 
się kompletnie urządzona fabryka 
fałszywych monet srebrnych.

Zarządzono natychmiast rewizję, 
która dała sensacyjny wynik.

Na podwórzu znaleziono zakopa­
ne w ziemi pod drzetkem około sto 
sztuk fałszywych monet 10-cio zlo­
towych, kilkadziesiąt falsyfikatów  
pięciozłotowych, a w budzie dla psa 
wykryto narzędzia fałszerskie, jak

zupełnego zniszczenia wspaniałych, hi­
storycznych dzis malowideł ścian ko­
ścioła. Szczegółowa naprawa domu ka­
tolickiego, zorganizowanie sprężystego 
dozoru nad cmentarzem grzebalnym, 
organizowanie pielgrzymek, imprez, a- 
I; Lmji i wycieczek.

Podkreślając te zasługi na przełomie 
drugiego róku włodarzenia parafją, 
księdzu proboszczowi z całego serca 
składają najserdeczniejsze życzenia 
,.Szczęść Boże£< w zdrowiu i w dalszej 
:;‘uc* Parafianie.

- O -

Z K i e k

Fabryka fałszywych monet 5 1 10 zl.
w żydowskim domu starców w Sosnowcu

Rodzina dozorcy domu fabrykowała falsyfikaty — Wspólnik
ze Lwowa

Jak już donosiliśmy stopy metalu, gips, chemikalja, kwa 
sy, pilniki itd.

Miszcsyka aresztow ano.
Jak wykazało dalsze dochodse- 

nie, głównym fabrykantem fałszy­
wych monet jest Józef Frits ze 
Lwowa, karany już wielokrotnie za 
kradzieże i fałszerstwa, a ponadto 
karany za dsiałalność antypaństwo- 
?tą.

Stwierdzono, że wras z Fritzem  
trudnił się wyrabianiem falsyfika­
tów- syn Miszczyka, Jan.

Fałssyw e monety kolportowała 
żona Miszczyka, Marja, córka jej 
Anna i syn Jan Miszczyk.

Falsyfikaty puszczano w obieg 
przeważnie na terenie Śląska i Czę­
stochowy.

Aresztowanych fałszerzy p rzeka 
sano władzom sądowym

(k) Zastrzelił 4_letnie dziecko z nie 
legalnie po8iadanej dubeltówki. Jusz-
czakiewicz Jan, lat 43, mieszkaniec, 
wsi Drugnia, pow. stopniokiego, m a. 
nipulując w swem mieszkaniu niele- 
legalnie posiadaną dubeltówką, spowo 
dował wystrzał, zabijając na miejscu 
Karezmarozykównę Helenę, lat 4, cór 
kę służącej.

(k) Zabójstwo z zemsty. We wsi Bo 
ska Wola, pow. kozienickiego, na po­
dwórze Kośeianka Stanisława przysz­
ło 2-ch osobników. Osobnicy ci, nie 
nie mówiąc, wepchnęli Kośeiankę de 
mieszkania, gdzie jeden z nich dał 
dwa strzały rewolwerowe do Kpśeiaukij 
raniąc go ciężko w brzuch, drugi zaś 
pobił kijem jego żonę. Ustalono, że 
sprawcami postrzelenia byli Rzyeho- 
wioz Kazimierz i  Rzychowicz Marjau, 
mieszkańcy Warki, pow. grójeckiego, 
któnyck zatrzymano.

Dalej stwierdzono, iż Rzychowiczo 
postrzelenia i pobicia Kośeianków do 
konali z zemsty za to, że ten nie. 
chciał pożyczyć pieniędzy na obronę 
ich wychowanka Włodarskiego H enry  
ka, przebywającego w więzieniu w 
Grójcu za zadanie ciężkiego uszkodze­
nia ciała.

Kośeianka —- po przewiezieniu do 
szpitala w W arszawie podczas doko,- 
nywanej operacji zmarł.



K R E S O W Y M  R Y C E R Z O M
na dziesięciolecie żmudnej pracy

Nasz dzielny Korpus Ochrony 
Pogranicza obchodzi właśnie dzie­
sięciolecie swego istnienia.

Jest to właśnie jedną z najbar­
dziej ehaiakterystyeznyeh cech na­
szego młodego jubilata, iż zdajemy 
sobie sprawę w całej pełni z prze- 
olbrzymich jego zasług, ale ich 
przeważnie nie widzimy... Hen da­
leko, na krańcach państwa, poza 
głównemi szlakami komunikacyjne- 
mi — znajduje się pole działania 
K. O, P.-u. Tam, zdała od widoku 
większości społeczeństwa, pełni 
straż czujne pogotowie naszej siły  
zbrojnej, Tam na kresach wschod­
nich, w samotnych stanicach, w ga­
jach i zaroślach, od Dźwiny po 
Zbrucz, czuwa K O. ,P. od lat dzie. 
sięeiu, byśmy spokojnie żyć i pra­
cować, spokojnie spać i wypoczy­
wać mogli.

Cofnijmy się pamięcią w późną 
jesień 1924 roku. Pamiętamy dobrze 
dotychezas, co się działo na pogra­
niczu. Pamiętają zwłaszcza rolnicy 
nasi w kresowych wioskach, lud­
ność naszych miasteczek...

W dzień i noc grasowały bezkar­
nie bandy rozbójnicze i dywersyj^ 
ne, gromadami przekradali się 
przez granicę przemytnicy, szpie­
dzy, agitatorzy. Granice państwa 
jakby nie istniały. Dochodziło do 
tego, iż w biały dzień bandy roz­
bójnicze napadały na wsie, na m ia­
steczka, rabowały całe majątki, 
uprowadzały z sobą dobytek żywy  
i znikały w okolicy lub uchodziły 
zagranicę. Pamiętamy owe napady 
na dworce kolejowe, magazyny, na 
pociągi kolejowe, idące ku granicy.

Ciężkie to były chwile przede- 
wszystkiem dla rolników, którzy 
ty le do odrobienia hijełi po wojnie 
i tęsknili za koniecznym do pracy 
spokojem. J ednak trapiły ich podob 
ne frasunki jak w czasie wojny. 
Ludzie tracili wiarę w siłę i trwa­
łość pokoju, zwłaszcza że snuło się 
po wsiach tylu nasłanych agitato­
rów, którzy rozsiewali pogłoski, że 
wybuchnie nowa wojna i Polska 
przestnie istnieć. Ą. wojna porobiła 
ogromne spustoszenia nietylko w 
majątku, ale i w duszach ludzkich. 
Z zamętu na pograniczu zbierali 
obfite żniwo nasi wrogowie zagra­
niczni i wewnętrzni.

W takie to czasy, w późną je. 
sień 1924 r. wyruszyły na wschód 
pierwsze oddziały K. O. P. Wybra­
no najlepszych żołnierzy,.. oddano 
ich pod dowództwo sławą okrytych 
oficerów i podoficerów, którzy pod­
czas wojny groźniejszym niebezpie­
czeństwom spoglądali w oczy. Mi­
mo najcięższych warunków, braku 
koszar, czasem i wprost dachu nad 
głową, żołnierze K. O. P. rozpoczęli 
twardą służbę strażniczą, której 
owoce wkrótce stały się widoczne.

Jak ciężka,, ale i .owocna była ta 
praca, niech świadczą cyfry: w. cią­
gu pierwszego roku istnienia K. 0. 
P. zatrzymano na granicy przeszło 
5.090 osób, odparto 89 zbrojnych 
band, które usiłowały , przekroczyć 
granieę do Polski, zlikwidowano 51 
band, grasujących na naszych kre­
sach. Wprowadzenie porządku nie 
przyszło darmo. Żołnierz K. P. O. 
zapłacił swą krwią za zwycięstwo 
nad. anarchią.

Już po kilko miesiącach ludność 
kresowa inogki z ulgą odetchnąć. 
Poczęła wierzyć, że państwo może 
zapęwnić obywatelom beznieczeń- 
stw o,'a krajowi ład i spokój.

Dziesięć lat upłynęło od tej chwi 
Ii i dziś dobrze zdajemy sobie spra­

wę, jak doniosłym czynnikiem ładu 
i bezpieczeństwa jest żołnierz K. O. 
P .  w swej ciężkiej służbie — służbie 
przeważnie odbywanej w samotno­
ści i zdała od siedzib ludzkich, \vte~ 
dy gdy patroluje lub w ukryciu 
czatuje, mimo przepastnych ciem­
ności nocy, mimo jesiennej pluchy 
czy śnieżnych zawiei...

Ale żołnierz K. O. P. na kresach 
jest nietylko strażnikiem bezpie­
czeństwa. Jest również i poważnym 
czynnikiem kultury. Spełnia bardzo 
ważną misję społeczną i oświatową. 
Na ziemiach wschodnich, niemiło, 
siernie zaniedbanych przez zaborcę, 
uczy budowy dróg i mostów, uczy 
pożarnictwa, uczy higjeny, szerzy 
wokół siebie cywilizacje. Każda 
strażnica K . O. P  ma bibliotekę. 
Korzysta z niej ludność okoliczna. 
W ubiegłym roku na 068-miu przed 
stawieniach teatralnych, urządzo­
nych przez K. O. P., było obecnych 
56 tysięcy żołnierzy i 81 tysięcy 
osób cywilnych. Oto ledwo frag­
ment tej przeolbrzymiej pracy, wło 
żonej przez K. O. P. w środowisko, 
w którem się znajduje.

Dziś, w dziesięciolecie K. O. P., 
całe społeczeństwo polskie śle żoł­
nierzom, strażującym na naszej gra 
nicy, wyrazy podzięki i uznania.

3edwab pierze się również 
bardzo łatwo!
N a w e t  z imny rozczyn Radionu p o s i a d a  t a k ą  właś-> 
ciwosc p io rą c ą ,  że  p r z y w r a c a  w c u dow ny  s p o s ó b  
j e dw a b iom ,  z a r ó w n o  p r a w d z iw y m  jak i sztucznym, 
ich p o p r z e d n i ą  piękność,  tak  iż w y g l ą d a j ą  j ak  
nowe.  Tkaniny de l ika tn e  p r a ć  w zimnym lub letnim 
r o z c z y n i e - t o  z a s a d n i c z y  warunek!  W sze lkie  j e d ­

w a b i e  p o  p ran iu  Rad ionem s ta ­
ją się p iękne  i lśniąco czyste .

RADIO N
JEST U N I W E R S A L N Y M  Ś R O D K I E M  

D O  P R A N I A
Ogromnie praktyczny — 
obecnie takie  w podrę­
cznych ąigłych pączkach.

R P 2 0 - 3 4

Niezwykłe dzieje awanturniczego
cesarza

!t p.'tlA c r o p ! ;  '• n u ć  I'O\ t .  [? i i : ; v  j / rO JC s i r  0 0 3  OCf'OOi/ Mi id u a .V . 'O iO J J  m m i ' i  Xc*i '-Csj U ll'.f..vA ‘ijfT

! Przypomnienie w setną rocznicę śmierci don Pedra I t .
Legityjniśct' pdrtughłśćy i blrazy w Lizbonie i błuefidc d hkisżą bstówi ' flętorbniżacji syjua: i który, zdradza- 

lijscy (istn ieją jeszcze tacy) obcho- europejskich, które im nie odpow ia,, jąc swoich własnych żołnierzy dla 
dzili niedawno stulecie don P edra  I ,  dały. Bogata prow incja San Paulo interesów dynastycznych pozwolił no 
kóry był cesarzem w Rio de Ja- pierw sza się zuntowała zaś Pedro, wemu cesarzowi zadać klęskę jego 
neiro i efemerycznym królem w Liz zamiast wrócić do Portugalji, jak rodakom, w ysłanym  przeciwko nie- 
bonie, a którego krótka egzystencja mu to nakazyw ały nieufne Korte- mu.
przedstaw ia się jako pasmo awan- zy, oświadczył, że nie może opuścić Obroniwszy swoje cesarstwo, 
tu r politycznych, in tryg  i perype- swego posterunku w podobnych oko don Pedro rządził B razylją  do roku 
ty j wszelkiego rodzaju. Nie w yirzy licznośeiach i że pozostanie, aby rze 1831.
mał zresztą tego trybu  życia, gdyż komo_ dokonać pacyfikacji zbunto Siłą i chytrością ukuł tę korrnę
zmarł z wycieńczenia 24 w rześnia wanej Brazylji.
1834, m ając zaledwie trzydzieści
sześć łat. W  tym  celu zwołał zgromadzenie

narodowe, które uchwaliło nową
Dla P ortuga lji nie była to epo- konstytucję, ale zarazem, w dniu 1

ka szczęśliwa. Don Pedro był naj- sierpnia 1822, proklamowało niepo-
stafszym  synem króla P ortuga lji dległość B razylji, która b-idn kolo-
Ja n a  V I, który miał na oku tylko n ją  portugalską od roku 1549. W
interesy dynastyczne. Zamianowaw dwa miesiące później, 12 paździer
szy syna regentem B razylji w r. nika, chy try  Pedro ukoronował się
1821, dał mu następującą szczegół- cesarzem wzorem Napoleona I, któ
ną radę: „Jeżeli B razylja odpadnie rego był szwagrem, ponieważ po­
od P ortuga lji i nie będziesz mógł ślubil w r. 1317 arcyksiężnę Leopo!
jej dla nas zachować, postaraj się dynę nustrjacką, siostrę cesarzowej
tam  przynajm niej o królestwo dla M arji Luizy,
siebie". Oburzone postępowaniem don

i dla niej zrezygnował naw et z tro 
nu Portugalji. który pozostawiła 
mu śmierć ojca w r. 1826. Przez bit 
sko dwa miesiące był czysto ty  tuła r 
nym  królem ojczyzny Vascode Ga­
my, poczem postanowił na. tronie 
portugalskim  osadzić swoją 7-letriią 
córkę M arję, która liczyła mniej 
jak  czternaście imion. Swojego ro­
dzaju rekord.

B rat don Miguel m iał być jej 
opiekunem i sprawować regencję 
do czasu osiągnięcia przez nią peł- 
noletności. Jednakże don M igu‘4 
miał również swoje ambicje. I  za­
nim  donna M ąrja, z którą oficjalnie

Młody Pedro nie omieszkał za- Pedra  i nie mogąc przeboleć u tra ty  + , 7aj Pezonv nrzvbvla do Lizbo
ifiOWfliP c iia  r ł n  "Hmih I r n l r t r  ni l m r  k , -s -, \  * • istosować się do tych wskazówek bogatej kolo u j f ,  am erykańskiej, kor

przy  pierwszej okazji. Brazylijezy- tezy po rtugalsk ie ' wypowiedziały
cy w tym  czasie byli bardzo nieza- mu wojnę pomimo opozycji Jana
dowolenp: że podlegają Kortezom V I .który nie chciał dopuścić, do

Zakład  a r t y s t y c z n o - r z e ź b i a r s k i
i k a m ie n ia r s k i

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8. — T e h fo n  12-48

W Y K O N Y W A :
pomniki,  grobow ce i w sze lk ie  roboty  hu 
dow lane z piaskowca, m arm u ru  i grau i-  
tu oraz sztucznych kam ien i,  roboty  be­
tonow e i m oza ik ow e t. j. schody, s lu p y  
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ty ty  
trotuarowe. p ostu m en ty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W y k o n a n ie  so l idne  

i dogodne w arunki płatności.

ny, zawładnął tronem  i ogłosił się 
królem Portugalji. Młodocianą zde­
tronizowaną królową odprowadzono 
do Rio de Janeiro , gdzie ją oddano 
z powrotem ojcu.

Zatrzym any w Brazylii przez 
trudności wewnętrzne, don Pedro I 
mógł dopiero w trzy lata później u- 
dać sii' do Europy, by przepędzić 
uzurpatora, Przed wyjazdem, w 
kwietniu 1831, abdy kowal na rzecz 
swego syna Pedra IT, który liczył 
zaledwie pięć. lat oraz.,, dwanaście 
imion i który miał panować 58 lab 
zanim nowa rewolucja, z r. 1 
która, proklamowała republikę bra­
zylijską, nie pozbawiła go korony,

Tymczasem w Porugalji wy na­
chla wojna domowa, k tóra trw ała 
dwa lata  i zakończyła się w 1833, 
klęską don M iguela i zniszczeniem 
jego floty. Pedro I  zdołał osadzić!, 
swoją córkę na tronie portugalskim  
i zrealizowawszy ten plan, zmarł w 
dwanaście dni później.
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Jak to złowrogi mnich utrącił premiera carskiej
Rosji

Kill a nowych szczegółów, oświetla 
iącyeh niesamowitą postać Raspu­
tina, dorzuca w niedawno głoszo­
nych swoich pamiętnikach jeden z 
byłych polityków rosyjskich, obec­
nie emigrant, zamieszkały w P ary ­
żu Jest tó hrabia Kokowcow, k-.óry 
w dziesięcioleciu, poprzedzającym 
wybuch wojny światowej, sprawo­
wał funkcje ministra' finanrów, a 
przez pewien czas był- również sze­
fem rządu i z tego tytułu miał do 
czynienia z potężnym „starcem Z 
powodu, niego, zresztą naraziwszy 
się jemu i carowej, popadł w nie- 
■wsicę i został odsunięty od rządów 
choć położył duże zasługi dla roz­
woju życia gospodarczego Rosji 
przed wojną.

Z początkiem 1912 roku, gdy Ko 
kowcow był już premjerem, „skan­
dal Rasputina" zaczynał być cc raz 
głośniejszy w Petersburgu. Z ust do 
ust lub między wierszami w prasie 
kolportowano wieści 
o dziwnym wpływie, jaki wywierał 

na carową i na cara
ten rzekomy wywoływacz eadóu do 
tego stopnia, że car nie mógł po­
wziąć żadnej decyzji bez zasiągnię- 
cia u niego opinji.

Po raz pierwszy bliższych szcze­
gółów o sytuacji na dworze cai*skini 
dowiedział się Kokowcow <*d caro­
wej - matki, która błagała go n in­
terwencję, oświadczając: „Moja. nie 
szczęśliwa synowa nie zdaje sobie 
sprawy, że prowadzi do zguby mo- 
uarchję i siebie samą. W ierzy szcze 
rze, że ten awanturnik jest świę­
tym. My wszyscy jesteśmy bezsilni, 
by o cl wrójjpić, t o, ji i epzezęśęie^ 1 ......

Sposobność do interwencji na- 
d ą tż f ła ^ ię i ‘ gdy- 'Wkrótćd'' * pótelfl * 
ł^ p S R tf^ g łÓ sH ^ i^ in ^  ttiidjerlcjęż 
K okom ow  przyjm uje go i odbył 
z nim dłuższą rozmowę, starając się 
go spenetrować. Jak ie wrażenie wy 
warł na nim złowrogi mnich?

„Jak tylko Rasputin mnie opu­
ścił _  pisze — żona moja weszła 
do mego gabinetu, chcąc się dowie­
dzieć co myślę o tym człowieku. 
Pamiętam do dziś dnia odpowiedź, 
jaką jej dałem wówczas, gdy wra­
żenia moje były jeszcze całkiem 
świeże: Rasputin — odrzekłem — 
jest typem złoczyńcy syberyjskie­
go. Jest. to

chytry włóczęga, który przybrał 
pozę prostaka i człowieka naiwnego
Odgrywa po mistrzowsku rolę zgó- 
r y  wyuczoną. Je s t to człowiek zdol­
ny do wszystkiego. Nie chciałbym 
się znaleźć z nim sam na sam w od- 
ludnem miejscu".

W kilka dni później — było to 
17 lutego owego roku — Kokowcow 
wezwany został do cara, który za­
pytuje go, jakie wrażenia uczynił 
na nim „ten mały mużyk".

Kokowcow odpowiedział carowi 
mniejwięcej to samo, co swojej żo­
nie, oświadczając:

„Prowadziłem z nim rozmowę, 
która trw ała godzinę. Miałem w ra­
żenie, że mam do czynienia z typo­
wym okazem włóczęgi syberyjskie­
go, jednego z tych ludzi, którzy 
twierdzą, że nie pam iętają swego 
pochodzenia, aby tern łatw iej ukryć 
swoją przeszłość i którzy gotowi są 
na wszystko, by dojść • do swego 
celu".

Tego samego dnia wieczorem 
prem jer dowiaduje, się, że Rasputi­
nowi powtórzono słowo w słowo 
opinję, jaką wydał o nim carowi. 
Od tej chwili

los jego był przypieczętowany.

Jeżeli pozostał jeszcze dwa lata na 
swoim posterunku, to tylko dlatego, 
że nie miano kim go zastąpm. Ale 
carowa nie mogła mu przebaczyć 
znieważenia „świętego starca" i w 
lutym  1914 roku dopięła swegę. Ko­
kov/cow zrezygnować musiał żarów 
no z szefostwa rządu, jak i portfelu

m inistra finansów, i od tej chwili 
już do rządu nie powrócił.

Ciekawą jest opinja Kokowco- 
wa o carowej. Pomimo doznanej 
niesprawiedliwości1 przedstawia ją 
w barwach raczej dodatnich î  stara  
się usprawiedliwić jej uległość wo­
bec Rasputina pobudkami wyższe­
go rzędu.

Według niego „carowa", odzna­
czająca się czystością moralną abso­
lutną i przekonana, że prestiż wła 
dzy carskiej jest niewzruszony, mu­
siała nieuchronnie z zaostrzoną 
wrażliwością przyjmować pogłoski 
Dumy i prasy na tem at rzekomej 
intymności Rasputina z dworem. 
W tej przekonaniu naruszano pra­
wo, jakie miała na równi z każdym 
innym, by w nieszczęściu takiem, 
w jakiem była pogrążona (choroba 
jej syna), szukać pomocy Boga 
wszędzie, tam. gdzie mogła mieć na­
dzieję tę pomoc znaleźć. Uważała za 
pogwałcenie świętości swego ogni­
ska domowego, że stało się ono 
przedmiotem plotek kuluarowych i 
prasowych. Szef rządu, niezdolny 
do położenia krasu tym pogłoskom, 
nie powinien był pozostać na swoim 
posterunku.

Był to, je j zdaniem, niegodny 
służka cara.

To wyjaśnienie nie tłumaczy 
być może zupełnie sekretu magne­
tycznego wpływu Rasputina na ca. 
rową i cara, ale usunięcie Kokow- 
cowa stanowi jaskraw y przykład, 
że złowrogi mnich potężniejszy byl 
w Rosji przedwojennej od mini­
strów i samego szefa rządu.

Kwaftlnestr powakacyjny.
Nie wszyscy zdają  sobie spraw ę t  

tego, żo m iljony  ludzi w Polsce nie 
oblicza czasu ua pory roku, ozy też 
k w arta ły  lub sem estry, lecz na okresy 
czteromiesięczne, k tóre m ożnaby na­
zwać kw adrim estram i.

Ludzie oczekują z niecierpliw ością 
początków tych kw adrim estrów , p ilnu­
ją  poszczególnych dat, w których z na j 
wyższem zaciekawieniem  przeglądają  
szpalty  dzienników, a wielu, bardzo 
wielu z nich zm ienia caty swój try b  
życia. K ażdy bowiem kw adrim estr przy 
nosi pew ną ilość darów, którem i hojnie 
obsypywani s ą  gracze lo tery jn i.

O kresy te  bowiem odnoszą się do 
term inów  lo te ry j k la s o w y c h , których 
rocznie jest trzy, a każda z nich obej­
m uje cztery miesiące. W łaśnie za kilka 
dni rozpoczyna się tak i kw adrim estr 
pow akacyjny — 18 b. m. pierwsze clą 
gnienie I-ej k lasy  31 lo te rji.

Je s t ona sensacją d la  graczy, gdy* 
w lo te rji te j powiększona została ilość 
w ygranych i to bardzo znacznie (o prze 
szło 27 tysięcy) i szanse w ygrania. W 
sam ej pierwszej klasie ilość w ygra­
nych powiększono o 4000, tak, że razcun 
jest ich 16.000. Główna w ygrana  tej k la­
sy pozostaje, ja k  daw niej, w wysokości 
100.000 zł. Również i cena losu (10 zł. za 
ćw iartkę) pozostaje ta  sam a. Tylko 
trzeba się śpieszyć z kupnem  losu, bo 
nietylko teraz może um knąć sto ty się­
cy, ale w konsekw encji później w 
styczniu m iljon.

Pokost szytikosrhn^y, 
f a r b y , lakiery

i pondzie poleca po cenach 
najniższych Skład Aateczny

MOTETU
Dąbrowa 6órn., u!. Sobiesk iego  29

O i-A Oz
M a t k i !

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przY" 
sypki dla dzieci

P u d e r  „Dzidzi41
z (Kogutkiem)

otrzymującej cia 
’ i dziecka w zdro­

wiu i czystości.

D z iw a czn e  w yrok i
Sędziowie w Stanach Zjednoczo 

nych wydają często wyroki, które 
nam, europejczykom, w ydają się 
fantastyczne.

Są to wyroki podobne niekiedy 
do kar, naznaczanych dzieciom 
przez surowe guwernantki.

YV New Yorku np. stanęła przed 
sądem pewna s ta ra  panna, oskarżo­
na o to, że swemi plotkami przy­
czyniła się do rozmaitych aw antur 
i kłótni w dzielnicy, w której miesz 
kała.

Sędzia nie wiedział, jaki ma 
wydać wyrok: więzienie wydawało 
mu się zbyt surowym^ wyrokiem, 
płazem nie chciał puścić tego wszy­
stkiego co narobiła. Wobec tego, 
skazał starszą dziewicę na... jeden 
dzień absolutnego milczenia.

BIBLJA.

O R Y G I N A L N E  P R O S Z K I  
/ . H I G R E K d - N E R V O S I K '
. - - - V n . s . w .  N ! ! 599. .

r&z KOGUTKIEM
. SR O DK t EH.ij*;.
- . JILQJ.ĄC tkfi B Olijff. :%r.v *4«tosowanie::.^
BÓLE GŁOWY

KOSTNE i ttP.

I j u j u t k  w  a m I k a c h  p r o s z k ó w  
&  K O G U TK IE M

a m i i T T m m
a r m m W  P U D E Ł K U .

Równie pedagogiczny cel, jak w 
tym wyroku na plotkarkę miał sę­
dzia wydający inny wyrok. Tym 
razem działo się to w Bufallo.
Przed sądem stanęła pewna dziew­
czyna uliczna, której zarzucano 
aw antury po pijanemu, włóczenie 
się po ulicach i t. p.

Były to niewątpliwie przekro­
czenia przeciw moralności, ale nie 
podpadające pod żaden paragraf 
kodeksu karnego. Sędzia, chcąc 
więc ukarać dziewczynę, a nie ma­
jąc prawnych podstaw, skazał ją  
na... przeczytanie od początku do 
końca pisma świętego.

Czy przeczytanie biblji, choćby 
najuważniejsze, jest dobrym środ­
kiem pedagogicznym dla występnej' 
dziewczyny, tego nie wiadomo. Sę­
dzia jednak musiał być pobożnym 
protestantem i uczynił to w najlep­
szy  wiesza

dziw n ych  p r o c e s ó w
SY PIA LN IA  NA—CMENTARZU

Do całkiem bezsensownych wy­
roków należy natomiast wyrok, któ 
ry wydał pewien sędzia amerykań­
ski w miejscowości High Point w 
Karolinie północnej.

Pięciu studentów medycyny nie 
grzeszących zbytnią mądrością, u- 
rządziło w tern miasteczku po p ija ­
nemu niesmaczny kawał.

Oto, odwalili płytę z jednego z 
grobowców na miejscowym cmen­
tarzu i wydostawszy szkielet, wy­
prawiali z nim rozmaite figle. Po­
stawieni przed sąd, tłumaczyli się, 
że jako medycy interesują się ana­
tom ją.

Cóż uczynił sędzia w High Pointl
Oto skazał każdego z pięciu me­

dyków na spędzenie samotnej nocy 
na tym samym cmentarzu na gro­
bie, który zbeszcześcili.

K ara wątpliwa dla zuchwałych 
młodzieniaszków, którzy najwidocz 
niej nie boją się zemsty z za grobu.
N IE  WOLNO MU B Y C  OJCEM .

W Cleveland pewien sędzia wy­
dał iście Salomonowy wyrok: za­
bronił pewnemu lekkomyślnemu 
młodzieńcowi na przeciąg trzech 
lat... ojcostwa.

Okazało się b< jt iem, że młodzian 
ten imieniem ORJa Kourim w ciągu 
ostatnich lat za; § ł ojcem trojga 
dzieci, a nie wywiązywał się ze 
swych obowiązków alimentów, bo 
zarabiał wszystkiego 24 dolary ty ­
godniowo.

może stac się inwalidą
bo dolegliwości artreiyczno-reum aiycz- 
ne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
u tru d n ia ją  ruchy  i pow odują stopnio­
wo u tra to  zdolności do pracy.

Zioła M agistra  Wolskiego „Reumosa- 
sa“, zaw ierające rzadką rośliną chińską 
Sohin-Schen, usuw ają  kwas moczowy, 
łagodzą c ierp ien ia  artretyczne, reum a­
tyczne i  bóle ischiasu.

Z I O Ł A  “ „ r J  „ R E U M O S A "
do nabycia w aptekach i d rogerjach  
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. WOŁSKL 
Warszawa. Złota 14 m. 1.

! DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, |
CO NAJLEPSZElj

» ►
i COKOLWIEK DROŻSZE— 

- W I E L O K R O T N I E !  
L E P S Z E ! ]

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
ł u p i e ż u ,  ł y s i e n i u  s t o s u  e  s i ę  m y d ło  

CHINOWO -  CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHIKOWO -  CHM IELOW Ą.—
 ."TJ

Zamiast więc postarać się o to, 
by ubogi, ale uczciwy Kourim mial 
możność zaspokojenia potrzeb 
swych trojga już istniejących dzie­
ci, przewidujący sędzia ograniczy! 
się do zakazu dalszego ojcostwa na 
przeciąg trzech najbliższych lat.

© 0 0 5 Z K‘
< K O W A L S K I N A <
r f t c i
e® v  sss-' te ZNAKIEn

jjce w*’,eB̂ CIEN
c„<- fl»KOWAŁ5KI>A«iy«



Z  Z a g l ą i i i a
t e a t r  m i e j s k i

W  S O S N O W C U .
Dziś o godz. 1€ m. 3® — popoludniów

ka — świetna komedjo - groteska G. B. 
Shawa, pt. „Mezaljans**. Ceny m iejso 
zniżone.

Wieczorem o godz. 2® min. 15, arey- 
wesoła kom edja, ciesząca się niesłycha- 
nem powodzeniem, pt. „Pan z Towarzy 
stwa'* W. H ascnclevera. W przezabaw- 
ne-j ro li tytułow ej w ystępuję p. J. Go­
łaszewski oraz pp. Arciszewska, Goła­
szewska, Grzymaianka, Rapacka, Bałc© 
rzak, Er w an, Kostrzyński, Nawrocki. 
Orchoa i Rokossowski. Przedsprzedaż, 
biletów w firm ie p. W. Czechowskiego.

Nowootwarty sklep p. firm ą

„Galanteria'’
M. MARZEC

w Sosnowcu, ul. W arszaw ska n r. L
Poleca w d u ż y m  wyborze artyku ły  

dam skie, męskie i dziecinne.
Ceny niskie. — — Grzeczna obsługa.

—. Owa odczyty. Zarząd dzielnicy 
BBW R. „Śródmieście*' w Sosnowcu za­
w iadam ia członków, że ju tro  o godz. 6 
wieczorem w sa li „Kuźnicy" ul. W ar­
szawska 22, odbędzie sie zebranie, na 
którem  wygłoszone zostaną re fe ra ty  na 
tem at: „P o lityka zagraniczna Polski 
na terenie lig i narodów 1* i  „Challenge 
1934 r .“

— K ursy  jeżyków obcych PZSPP. i
H. Zarząd sosnowieckiego oddziału poi 
skiego związku zawodowego pracow ni­
ków przem ysłow ych i  handlowych po 
przerw ie wznawia prowadzenie kursów 
jeżyków obcych. W ykłady rozpoozuą 
sie dn ia  2 listopada. K ursy  obejm ują 
jpzyki niem iecki, francuski, angielski 
i włoski. W ykłady prowadzić bedą wy­
b itne s iły  fachowe. Lekcje odbywać sie 
bądą w godzinach popołudniowych i 
wieczorowych. O płaty  niskie. Dla człon 
ków związku u lg i w opłatach. K u rs  o- 
hejm ować będzie g rupy: początkującą, 
średnią i wyższą.

Z ap isy  p rzy jm uje do 25 października 
i bliższych in fo rm acy j udziela sekre- 
ta r ja t  związku, ul. Sienkiewicza 17-a w 
Sosnowcu, telefon 392.

F irm a

Biawat Polski”

Zawiadamiamy nmiejszem P. T. Publiczność, że arcy- 
wesołą komedję Polską p. t.

Czy Lucyna to dziewczyna”
i Armią (ftuwkpf&di

u y & r z if i i ik w ie m

ofoatów

99
z Jadwigą Smosarską i Eugenjuszem Bodo w rolach gł: 
oddaliśmy do wyłącznego demonstrowania w Kinie 
„Pałace" w Sosnowcu

B l o k  „ M u z a  F i lm "  
W a r s z a w a

Komitet obchodu święta 11 listopada
w Sosnow cu

W gm achu ratusza w Sosnowcu od­
było się onegdaj organizacyjne zebra­
nie kom itetu obchodu św ięta 11 listo­
pada przy udziale przedstaw icieli wszy 
stkich niem al insty tucy j, organizacyj 
i urzędów z terenu  m iasta.

W  im ieniu  zarządu  m iejskiego ze­
branie zagaił nacz. N aw rocki, podkre­
ś la jąc  znaczenie św ięta l i  listopada, na 
przewodniczącego poproszono wicesta- 
rostę grodzkiego p. HeyUąra. Poza tern 
do prezydjum  poproszono: ks. kau. Jan 
kowskiego, płk. Sn»eJ{kowakiego i n* 
sekretarza p. M. Paczyńskiego.

Nacz. Nawrocki omówił program  u- 
roczystośei, zaznaczając, że jednym  z 
punktów  program u będzie poświecenie 
nowowybudowanego {ratusza i boiska 
m iejskiego.

W zorem la t ubiegłych w przeddzień 
św ięta odbędzie sie capstrzyk, a w dniu 
samego święta nabożeństwo i pochód 
przed p ły tą  Nieznanego Żołnierza. Na 
zakończenie uroczystości odbpdzie sią 
w teatrze m iejskim  widowisko. Szcze­
gółowy program  opracują sekcje.

Skolei przystąpiono do w yboru p re­

zydjum  kom itetu  i sekoyj, k tórych w y­
łoniono trzy :: techniczną, p ropagando­
wą i finansow ą.

Do prezydjum komitetu zostali wy­
brani: na przewodu ważącego prez. J. 
Kaczkowski, na członków pp.: pres. Fi. 
Almstaedt, starosta Hey nar, ks. kan. 
Jankowski dyr. R. Cholewieki, nacz. 
Nawrocki, płk. Smelkowski, wiceprezes 
sądu Kucharski i insp. Łucko w lec.

Do sekeji technicznej wybrano: na 
przew. por. Ślusarczyka — na członków 
pp.: zaw. Wojtyrę, kmdt. Iskrą, nacz. 
G. Martina, k p t A. Styką, prez. W. 
Szenka, Knapika, kom. Ciesielskiego, 
prof. Olszewskiego.

Do sekcji propagandowej: na przew. 
dyr. Cholewicka, na zast. przew. nacz 
Nawrocki, członkowie pp.: dyr. Ledwos 
dyr. Gołaszewski, red. Horski, red. O- 
skólski, red. Szperling, red. Ćwierk, dr. 
Braun, dyr. L. Danilewiczowa, poseł J. 
Konieczko, p. Kowalska i p. Stypa 

Do sekcji finansowej, na przew. p. 
nacz. Szczęeh na członków pp.: nacz. 
Fr, Mroczkiewi?^ nacz. Jerzy'kowski, 
M. Konieczna, ref. Stekański, nacz, Ge­
ras i nacz. Mleczko.

OBCHÓD 11 LISTOPADA  
W STRZEMIESZYCACH.

Z in ic ja tyw y związku strzeleckiego 
odbyło sią zebranie organizacyjne k o ­
m itetu  obchodu rocznicy odzyskania 
niepodległości.

Postanow iono w dn iu  19 listopada o 
godz. 17 m in. 30 urządzić koncert or­
k iestr przed dworcem, poczem organiza 
eje dysponujące obszernem i lokalami 
u rządzą na te ren ie  Strzem ieszyc aka- 
dem je dla członków organizacyj i  bez­
robotnych bezpłatnie.

D nia 11 listopada br. o godz. 8-ej na­
stąp i zbiórka organizacyj i  całego spo- 
łecnenstwa przed budynkiem  urządu 
gm innego, skąd pochód uform ow any a 
o rk iestrą  na czele u d a  sią do kościoła 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie po­
chód uda sią przed dworzec, gdzie n a ­
s tąp i przemówienie, zaś o godz. 18-ej w: 
tymże sam ym  dniu odbądzie sią uroczy­
sta  akadem ja.

Przew odniczącym  sekcji finansow ej 
w ybrano p. M akarczyńskiego — kierów 
nika szkoły, przewodniczącym sekcji 
propagandow o - prasow ej p. St. D udą 
— sekretarza gm iny  i przewodniczącym 
sekcji technicznej p. L isowskiego — pre 
zesa Zw. S.

Dochód z akadem ji przeznaczono na 
budową szkoły w Strzem ieszycach.

0 oszustwo przy sprzedaży domu
Skazanie nieuczciwych właścicieli domu

w Sosnowcu, przy ul. W arszaw skiej 1.
Zaw iadam ia Sz. K lijentelę, że nade­

szły w najnow szych wzoiach wełny, w 
k ra ty , jedw abie na  suknie, flanelk i 
szlafrokow e itp.
P rosim y o odwiedzenie naszej firm y.

— „Gwiazda SyfaerjB* w domu kato 
liekim  w Sosnowcu. Sekcja sceniczna 
oddziału zw iązku strzeleckiego Sosno 
wiec - S ta ry , dziś o godz. 7-ej wieczo­
rem , w domu katolickim  w Sosnowcu 
przy ul. prez. Mościckiego odegra d ra  
m at p. t. „Gwiazda Syberji*' z muzy­
ka : śpiew am i. W przerw ach p rzygry  
vwć bądzie w łasna o rk iestra  sym foni- 
• ;:na.

B ilety w cenie od groszy 30-tu do 1 
zł. 50 gr. nabyw ać m ożna w dniu  
przedstaw ienia w kasie domu katolic­
kiego od godziny p ią te j popołudniu.

Dużo oszcządza ten, kto kupuje  w 
m agazynie bław atnym

B. ©arlioslfi
Sosnowiec, 3-go Maja 19, — tel. 12-39,
bo kupuje najlepsze m aterja ły  po ce­
nach najniższych.

Duże zainteresowanie mieszkań­
ców Pogoni w Sosnowcu wywołał 
toczący się w sądzie okręgowym cie 
kawy proces o oszustwo przy sprze­
daży nieruchomości, którą nabył 
znany w Pogoni obywatel, S tani­
sław Pietranek (ul. Będzińska 29).

Oszustwa dokonali mieszkańcy 
Porąbki, małżonkowie Jan  i Teodor 
Żelichowscy, którzy sprzedając Pie 
trankowi swoją nieruchomość, poło­
żoną przy ul. Kopernika 2,' zataili 
jej stan zadłużenia, ciążącego na 
nieruchomości, jak również to, że

nieruchomość ta, jako znajdująca 
się w subhaście, nie mogła być sprze 
dana. Wprowadzeni w błąd P ietran  
kowie, ponieśli straty  w kwocie 
kilkunastu tysięcy złotych.

Sprawa, ze względu na bardzo 
obfity i zagmatwany m aterjał do­
wodowy, toczyła się przez dłuższy 
czas.

Ostatecznie wczoraj zapadł wy­
rok w tej oszukańczej aferze. Żeli­
chowski skazany został na półtora 
roku więzienia, jego żona na sześć 
miesięcy.

H A L L O  H A L L O
DzłS I dni następne 

w R estau racji D ancing
j u r

popisuje się  z n a k o m ity  P olsk i 
B a l e t  pod kierownictwem  pp.

W alerów.
D ancing tow arzyski od godz. 21, 
a trak c je  artystyczne od godziny 

24-ej w
Do dancingu  p rzygryw a doboro­
wa ork iestra  pod b a tu tą  znanego 

ń s trza  pana Szpilm ana. — 
dele i święta five ohsłoeki
n orosraniem artystycznym

od 17 — 19-ej.

Tajemniczy pasażer z Jugosławii
jadąc na dachu pociągu, pod Sosnow cem  

padł ofiarą wypadku
W ub. środę, w późnych godzi­

nach popołudniowych na moście ko 
lejowym między Szopienicami, a 
Sosnowcem uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi, jadący na dachu po­
ciągu osobowego w kierunku Sos­
nowca miody człowiek z paszpor­
tem, wystawionym, w Jugosławji, 
podobno członek tajnej organizacji 
zamachowców, która zorganizowała 
zamach na króla Jugosław ji i min.
Barthou w M arsylji w dniu 9 bm. 
popołudniu.

— Zarząd cechu piekarzy w Sosnow­
cu, u sta lił ua posiedzeniu w dniu 13-go 
października 1934 r., cenę chłeba żyt­
n iego 2 kg. na 50 groszy.

Cena powyższa obowiązuje od dn ia  
dzisiejszego.

— Zebranie członków KSMM. w So­
snowcu. Dziś, o godz. 16 odbędzie się 
zebranie ogólne członków KSMM. w 
Pogoni (daw niej S. M. P.), w nowowy- 
naję tym  lokału przy ul. Szopena nr. 1 
(nowy budynekb

W dniu tym kom isarjat policji 
w Szopienicach istotnie został po­
wiadomiony, że na moście kolejo­
wym pod Sosnowcem wydarzył się 
wypadek.

Okazało się mianowicie, że na 
dachu pociągu osobowego, opuszcza 
jącego Szopienice w parę minut po 
godz. 17, znajdował się około 20- 
le.tni młodzieniec, który nie miał 
przy sobie biletu kolejowego i któ­
rego służba kolejowa tam nie zau­
ważyła.

Z chwilą, gdy pociąg wjechał 
na żelazny most, osobnik ten ude­
rzył głową o górne przęsła mostu i

zleciał na tor kolejowy, odnosząc 
przytem ciężkie okaleczenia na gło­
wie i ua calem ciełe. Ofiarę wypad­
ku odstawiono natychmiast do szpi­
tala.

W toku dochodzeń okazało się, 
że miody człowiek jechał z pogra­
nicza czeskiego z Zebrzydowic i że 
zamierzał jechać do Stanisławowa.

W ubraniu jego znaleziono tylko 
paszport, wystawiony przez gen. 
konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
w Zagrzebiu, w Jugosławji, a poza- 
tem nic więcej. Paszport ten opiewa 
na nazwisko obywatela polskiego, 
Piotra Jerzego Lewickiego, urodzo­
nego na terenie Czechosłowacji, a 
niemającego ostatnio stałego miej. 
sca zamieszkania.

Ponadto stwierdzono, że pasz­
port wystawiony został przez kon­
sulat w Zagrzebiu w dniu 9 lipca 
1934 roku.

Władze policyjne prowadzą o- 
becnie energiczne dochodzenia ce­
lem stwierdzenia legalności pasz­
portu, bo nie jest wykluczone, że 
jest on sfałszowany.

— K ursy  języka niem ieckiego z ko­
respondencją handlow ą i języka fran ­
cuskiego (początki) o rganizu je  dla ab ­
solwentek Szkoła H andlow a Żeńska im. 
K ról. Jad w ig i w Sosnowcu.

N auka odbywać się będzie 3 razy 
w tygodniu  w godzinach wieczorowych 
i za b. n iską opłatą. Zgłoszenia p rzy j­
m uje se k re ta rja t szkoły do 20 bm.

W  kinie „Eden<* o godzinie 11.30 od­
będzie się poranek z film em  „Ułani, 
U łan i, chłopcy malowani**, bilety od 
25 gr.

W związku z no tatką w K urjerze  Za­
chodnim N r. 279 „W łaścicielka kam ie­
nicy złodziejką*' zaw iadam iam , że prze 
ciwlio in icjatorow i oszczerstwa, Horzel 
skiem u z ul. B ytom skiej, w ystępuję ze 
sk arg ą  sądową. M ichalska, Czeladź pl, 
11 Listopada.

— D roga na  Jaw orzno — Modrzejów 
czasowo otw arta. Wobec częściowego u- 
końezenia robot przy przebudowie od­
cinka drogi państw ow ej Nr. 13/5, ua 
przestrzeni Jaw orzno — Modrzejów o- 
tw iera się przejściowo aż do odwołaniaj 
ruch  na powyższym odcinku.

:
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CZTERY LA TA W IĘ Z IE N IA .
Echa ponurej zemsty.

W ozora j w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zapad! wyrok w sensacyj 
nej sprawie przeciwko Marjannie 
ZiętkoArej o wypalenie oczu Józe­
fowi Wilkowi w Okradzionowie.

Jak już wczoraj donosiliśmy, 
straszne okaleczenie W ilka było wy 
Klikiem zemsty Ziętkowej na tle za­
wiedzionej miłości.

Wczorajszy dzień rozprawy o-, 
graniczył się tylko do stwierdzenia 
przez biegłego okulistę stanu kalec­
twa Wilka. Okazało się, że jest on 
prawie zupełnie ślepy.

Sąd skazał Ziętkową na cztery 
lata więzienia.

Nr. Km, 2141, 2031/34 i 323/33 r.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w (50. 

md o we u, I i-go  rew iru  egzekucyjnego 
Ja n  Chrząstow ski, zam ieszkały w o- 
snoweu, przy u licy  l-go  M aja pod Nr. 
12, na  zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K. P. C, 
ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności różnych wierzycieli odbędzie 
sip sprzedaż z publicznej licy tac ji n i­
żej w ym ienionych ruchom ości:

1) D nia 24-go października 1934 roku 
w I-szym  term inie, o godzinie 10-ej w 
Sosnowcu, przy ulicy 3-go M aja  24 a 
sk ładających  sic z 45-ciu tonn węgla g ru  
bego, oszacowanego na sumę zł. 1035.

A  D nia 26-go października 1934 roku 
w L-szym term in ie , o godzinie lO.ej w 
Sosnowcu, przy ulicy K uźnica Nr. 33, 
składających sie z 30 worków m ąki żyi; 
niej 65 proe., s tu  kilogr., oszacowanej 
na łączną sumę 600 złotych.

3) D nia 31-go października 1934 roku 
w II-g im  term inie, o godzinie 11 m. 30, 
w Sosnowcu, przy ulicy T argow ej Nr. 
10, składających sie z różnych m a te r ja . 
lów piśm iennych, oszacowanych na lą 
ezną sum ę 519 zl. 50 gr.

Powyższe ruchom ości można oglądać 
pod w skazanym i adresam i w dniu licy­
tacji.
Sosnowiec, dn ia  10 października 1334 r, 

K om ornik rew iru  II-go 
JA N  CHRZĄSTOW SKI.

Zatw ierdzone przez M inisterstw o O- 
św iaty

KOSM ETYCZNE KURSY 
dają  praw o otw arcia G A BIN ETU  KO­
SMETYCZNEGO. — K u rs  czterom ie­
sięczny. W yk ład a ją  lekarze, w ybitn i 
specjaliści. Najnowsze zdobycze kosme­
tyki. T eo rja  i szeroka p rak ty k a  przy 

Gabinecie Kosm etycznym  „P A N K  
Katowice, ul. T ea tra ln a  3 ni. 11 tel. 333-95 
tn iż k i kom unikacyjne zapewnione. — 
Rozpoczęcie k u rsu  15 października, Za­
pisy codziennie. P rp g ram y  bezpłatnie 

w ysyłam y

SPORT :-
i W YCHOW AM * FS2YCZHE

W dniu meczów piikarsKieih 
z Łotwą i Rumunią

SPOTKAŃ hilĘB ZY PA Ń STW O W Y C H  P O L S K IE J R E P R E Z E N T A C JI

2:1 na korzyść Czechosłowacji.

Hydło gg^ © J I
stale ulepszane... obec­
nie z pięknym  zapa­
chem, udzielającym  się 
biełiźnie na  długi ezas. 
Sprzedaż w Fabrycz.

Składzie „ADA" 
M odrzejewska 39. Hale 

Rozwoju.
J

Dwa spotkania międzypaństwowe, 
jak ie  odbędą się w dniu dzisiejszym, 
zam kną cy trę  60 spotkań m iędzypań­
stwowych, rozegranych dotychczas 
przez polską reprezentację państwową. 
Z dotychczasowych 58 spotkań, Polska 
w y g ra ła  23, p rzegra ła  27. a zrem isow a­
ła  8. Stosunek bram ek w yraża się cy­
trą  122:117 na korzyść Polski. Zazna­
czyć trzeba, iż ten  pozytyw ny stosunek 
bram ek d a tu je  się dopiero od jesieni r. 
1930, przyczem najlepszym  okresem by­
ły la ta  1930 — 1932. W ostatnioh dwueh 
la tach  znowu sy tuac ja  się pogorszyła, 
zm niejszyła się również nadw yżka bra­
mek, strzelanych przez polski atak.

Ze spotkań, trudniejszem  w ydaje się 
być spotkanie z R um un ją. Sport riunuń 
ski dokonał w ostatnich czasach olbrzy 
m iego postępu, najlepszym  tego m ier­
nikiem  był w ynik meczu o mistrzostwo 
św iata rozegranego we Włoszech z Cze­
chosłowacja, k tó ry  opiewał zaledwie

Znacznie m niej spotkać m ieliśmy spo 
sobność rozegrać z Łotwą. Dość prze­
ciętny poziom pilkarstw a łotewskiego 
nie stanow ił bynajm niej okoliczności 
zachęcającej do utrzym yw ania bliż­
szych stosunków, w trzech też dotych­
czas rozegranych spotkaniach walczył 
zawsze nasz „drugi g a rn itu r  . Nie­
m niej jednak  stw ierdzić należy, iż k la ­
sa p iłkarzy  łotewskich popraw ia się z 
każdym  rokiem , czego najlepszym  dowo 
dem jest sta ła  popraw a wyników, uzy­
skiw anych w spotkaniach z Polską.

W  r. 1930 w W arszaw ie w ygraliśm y 
6:0, w r. 1931 w Rydze 5:0, w r. 1932 w 
W arszaw ie 2:1. Ogólny stosunek b ra­
mek przy trzech zwycięstwach 13:1. 
Poza 58 spotkaniam i oficjalnem i, repre 
zentacja Polski rozegrała 7 spotkań o 
charak terze  n ieoficjalnym , osaz jedno 
spotkanie z em igracją.

C. K. S. — DĄB (Katowice) 2:1 (9:9).
W  Czeladzi odbył się koleżeński mecz 

p iłkarsk i pomiędzy CKS. a Dębem z 
Katowic.

Mecz po ładnej i żywej grzę zakoń­

czył się zwycięstwem CKS1. w stosun­
ku 2:1 (0:0).

W drużynie CKS. w ystąpił Geisler. 
B ram ki zdobyli: Geisler, Socha i jedna 
samobójcza.

Śląskie Techniczne Zakłady Naukowe
p rz y jm u ją  do  1 l i s to p a d a  w p isy  do

Szkoły M istrzów B adow ianyth
N a u k a  w  3 k u rsa c h .  K a ż d y  k u rs  w  sezo n ie  z im o w y m  od 1 listo 

p a d a  do  31 m arca .  L ek c je  w  g o d z in a c h  w ieczo ro w y ch .  
Z g ło s z e n ie  w  Z a k ła d a c h ,  ul. K ra s iń s k ie g o  3.

Nr. Km. 832/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w s o ­

snowcu rew iru  3-go, urzędujący w So. 
snoweu przy ul, W spólnej pod _Nr. 16 
na  zasadzie a rt. 679 K. P . C. obwieszcza, 
że w dniu 11 g rudn ia  1934 r. od godziny 
10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz, 
kiego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaz 
z publicznej licy tac ji połowy nierucho­
mości m iejskiej, całość k tó re j sk łada się 
z placu, parterow ego domu m urow ane­
go z przybudów kam i m itrow anem i i  in_ 
nemi budynkam i gospodarczemi polożo 
nej w Sosnowcu powiecie Będzińskim  
województwie K ieleckiem  oznacz, połic. 
Nr. 10 przy u licy  L isiej obejm ującej 
pow ierzchni 88 prętów kw adratow ych 
k tó ra  stanow i własność P io tra  i E lżbie 
ty  małżonków E k ie rt w rów nych częś­
ciach.

N ieruchom ość ta  niem a urządzonej 
księgi hipotecznej. Sprzedaży podlega' 
połowa należąca do P io tra  E k ierta .

Połow a powyższej nieruchom ości zo­
s ta ła  oszacowana na sumę zl. 3.590.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
w yw ołania t. j. od kw oty  zł. 2.625.

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze targu  
pow inien złożyć rękojm ię w gotowiżnie 
w kwocie zł. 350. albo w takich  p ap ie ­
rach w artościow ych bąrlź książeczkach 
w kładkowych, in sty tuc ji, w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnie!: 
i że pap ie ry  wartościow e p rzy jęte  będą 
w w artości 3/4 ezęśei ceny giełdowej. 
P rzy  licy tac ji będą zachowane ustaw o­
we w aru n k i licy tacy jne, o ile dodatko. 
wem publicznem  obwieszczeniem u n  
będą podane do wiadom ości w arunki 
odm ienne; że p raw a osób trzecich nie 
będą. przeszkodą do licy tac ji i p rzysą­
dzenia w łasności n a  rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem p rze ta rg u  nie złożą dowodu, że 
w niosły powództwo o zwolnienie nie- 

. ruchom ości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały  postanow ienie w łaściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostatn ich  2-eb tygodni 
przed licy tac ją  wolno oglądać n ie ru ­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania e 
gzekucyjnego można przeglądać w Są? 
dzie.
Sosnowiec, dnia 13 października 1934 r. 
K om ornik  STA N ISŁA W  JA K IM C ZY K

i
clia dzieci -  ńieccaótąfuone

J A C E K Z Ł Ę C Z

Zemsta Komara
giriina „Wmwimmy*6

pow ieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia"

— Dostałem go w dziesięciolecie 
służby — wyjaśnił, przypinając do 
rzędu kilku innych na lewą piers.

Przerwali rozmowę i wszyscy 
trzej wytężnyin wzrokiem upatry­
wali kłusownika. Długo nic czekali. 
Jakież jednak było ich zdumienie, 
kiedy na skraju lasu ukazał się 
człowiek w zielonym mundurze i 
takiej samej czapce na głowie.^ Po­
znali go odrazu — to był gajowy 
leśnego rewiru—W alenty Kudłacz. 
Już mieli się podnieść i pokazać 
gajowemu, gdy nagle unoszący się 
z ziemi Machaj dał znak ręką, aby 
leżeli. Sam położył się spowrotem  
i wymruczał:

— Nie podoba mi się gęba tego 
starego... Czego się tak cieszy?.. 
Czyżby to on zastrzelił kozła?.. O, 
łajdaku jakiś!.. Patrzcie!.. Co on z 
tym kozłem wyprawia?..

A tymczasem gajowy Kudłacz 
podszedł do zabitego sarniaka, obej 
rzał go uważnie i pochwyciwszy 
rękami za tylne nóżki, odciągnął w 
krzaki. Policjanci wyraźnie doj­
rzeli, że chuda, obrośnięta rudemi

kłakami włosów twarz Kudłacza 
jaśniała radością. To utwierdziło 
ich w przekonaniu, że kłusowni­
kiem był sam gajowy. W szyscy 
trzej, trzęśli się z oburzenia. Ko­
mendant klął:

— Psiakrew! Łajdak!... To tak 
pilnuje państwowych lasów?.. Sam 
tępi zwierzynę w ochronnym cza­
sie! Czekajże huncwocie!.. Oj, dra­
niu przeklęty! Posiedzisz sobie za 
to w dziurze, jakem Machaj!.. A z 
posady na pysk cię wyleją!.. No, 
no! — różnie o nim myślałem... Hej, 
chłopcy- — dosyć już tego, co? 
Mógłby się gdzie schować...

W yszli z ukrycia i jeszcze nie 
zauważeni przez gajowego, udając, 
że niby to o niczem me wiedzą, za­
częli się zbliżać do miejsca, gdzie 
Kudłacz ukrył zwierzynę. Spo­
strzegł ich, kiedy byli już blisko. 
Spojrzał na policjantów z przestra­
chem i siląc się na pokrycie zmie­
szania, pierwszy przemówił:

— Dzieńdobry... Cóż to o tej po­
rze panowie na Djablej Górze pora­
biają,?.. Słyszałem jakieś strzały —

mówił szybko, postępując naprzód 
w zamiarze odprowadzenia poli­
cjantów od fatalnego miejsca.

A le komendant Machaj odrazu 
przystąpił do rzeczy.

— Polujemy, panie Kudłacz na 
kozły, co?.. Ile bierze pan za każdą 
taką sztukę, hę?.. No, niema co w 
bawełnę obwijać... gdzieżeś to ukrył 
rogacza, he?

Kudłacz zbaraniał na jeden mo­
ment, ale wnet się opamiętał. Był 
to człowiek „kuty i bity“, nie dał 
się więc odrazu, w kozi róg zapę­
dzić. Na słowa komendanta odpo­
wiedział, udając święte oburzenie:

— Spokoju nie dają zwierzynie, 
ani człowiekowi! Tak. się złodzieje 
rozzuchwalili jakby zupełnie po­
licji nie było!.. Wciąż człowieku pil­
nuj, lataj, goń, a i to nieraz nie 
upilnujesz... Dobrze że choć tym  
razem byłem w pobliżu i kiedym  
usłyszał strzały...

— To z tej dubeltówki ktoś 
strzelił do kozła — zauważy! z 
uśmiechem, ręką dotykając strzelby 
gajowego komendant — może mi 
ją pan pokaże, co?

— Gajowy nikomu nie oddaje 
swojej broni, ma na nią pozwolenie 
— ostro zauważył Kudłacz, udając 
wielce obrażonego, po ostatnich sio 
wach komendanta.

— Bywa i tak, że pozwolenie 
się odbiera — odciął komendant i 
wyciągnął rękę po strzelbę._

— N ie wolno panu odbierać mi 
broni! - -  zawołał Kudłacz, czerwie­

niejąc gwałtownie na twarzy.
— Muszę stwierdzić, czy to z 

niej naprawdę kłusownik strzelał. 
Odda pan dobrowolnie, czy mam 
kazać odebrać siłą, co?

— Oddam... ale pan mi za to od­
powie! — Ja kłusowników ściga­
łem, a pan mi tu... żarty sobie ze 
mnie stroi... Zobaczymy!...

— Ano... zobaczymy!.. Tak... 
tak... jak myślałem — obie lufy  
wystrzelone!.. No, — kozła odnie­
siemy na posterunek, a o reszcie 
pogadamy... Na mój posterunek, 
zrozumiano?..

— Lepiej zająłbyś się pan ban­
dytami, a mnie już ‘zostawił moje 
sprawy. — Wiem co robię Czego 
się pan mnie czepiasz? — zawar­
czał Kudłacz.

— Niema o czem gadać.—Milcz, 
Kudłacz, bo mnie ręka świerzbi. To 
ty, draniu jakiś, pensje od rządu 
bierzesz żebyś lasu i zwierzyny pil­
nował, a sam się w kłusownika za­
bawiasz? — W mordę powinieneś 
dostać, ty hyclu, ty gałganie!—Stul 
pysk, bo choć instrukcja nie po­
zwala, to jak mi braknie cierpli­
wości skuję cię na kwaśne jabłko— 
rozumiesz? Na plecy sarniaka i na 
posterunek,— przewalaj mi zaraz!.. 
A  czekaj tam na mnie, aż wrócę — 
protokuł się spisze. — No, zadajcie 
mu tam na plecy... hoop!.. Dobrze. 
— Musisz odpokutować, Kudłacz... 
może ci daruję... Namyślę się. Ale 
protokuł tak, czy inaczej — będzie.

d. c. n.
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POKOST szybkoac.mący, 
farby, lakiery, 

przy bory malarskie i stolarskie po 
c.eaach fabrycznych poleca

P. Miodownik, Dąbrowa, S ob iesk iego  12

Nr. Kin. 282/34.
OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rewiru 3-go, urzędujący w So 
snowcu przy ul. Wspólnej pod Nr. 16 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcaa. 
że w dniu 11 grudnia 1934 r. od godziny 
19 rano. w sali posiedzeń Sądu Grodz, 
kiego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości 
m iejskiej składającej się z placu, domu 
murowanego dwupiętrowego, oficyny 
murowanej parterowej, komórek i skra 
dzików częściowo murowanych, doktad 
nie opisanej w protokule opisu z dnia 
‘18 kwietnia 1934 r. położonej w mieście 
Sosnowcu po wiecie Będzińskim woje­
wództwie Kieleckim oznacz, polic. Nr. 
28 przy ulicy Orlej, obejmującej powie 
rzchni 28 prętów kwadratowych, k tóra 
stanowi własność Czesława - Benedykta 
Henryka - Szczepana, W ładysława Ma­
ksym iliana i Jan in y  - Heleny Jeżew. 
skleił.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ 
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, oznaczo­
ną Nr. hip. 1671.

Powyższa nieruchomość została ©sza 
co w a na na sumę zł. 40.OG9.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 28.666 gr. 67.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie zł, 4.000, albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnięh 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
W wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatko. 
wem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie; 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostatnich 2 tygodni 
peż.ęd lieytącją wolno oglądać n ieru ­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ei, akta zaś postępowaniu e- 
egzekucyjnego można, przeglądać w Są­
dzie. .
Sosnpwiec, dnia 13 października 1934 r. 
Komornik STANISŁAW JAKIMCZYK

Nr. Km. 1991/33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rew iru 3-go, urzędujący w So. 
snowcu przy ul. Wspólnej pod Nr. 16 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 11 grudnia 1934 r. od godziny 
J1 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz­
kiego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości 
m iejskiej składającej się z placu, domu 
piętrowego murowauego z cegły, ustę­
pów i komórek, krytych papą. dokład­
nie opisanej w protokule opisu z dnia 
12 marca 1934 r. położonej w mieście So 
snowcu powiecie Będzińskim wojewódz 
twie Kieleckim oznacz, polic. Nr. 10 przy 
ulicy Plorjańskiej obejmującej powie­
rzchni 22 i 44/100 prętów kwadratowych 
która stanowi własność M arji Wiśnic- 
kiej i spadkobierców zmarłego Karola 
Wiśnickiego.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ 
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, oznaczo­
ną Nr. hip. 1216.

Powyższa nieruchomość została osza 
cowana na sumę zł. 25.800.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 17.200.

Ljeytant przystępujący do przetar­
gu powinieni złożyć rękojmię w goto­
wiźnie w kwocie zl. 2580, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książe­
czkach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa 
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze 
cieh nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności ne rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość y dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.
Sosnowiec, dnia 13 października 1934 r. 
Komornik STANISŁAW JAKIMCZYK

Z U P E Ł N I E  O  A  R  M  O .
Firma nasza przeznaczyła 5 kołder watowych, 3 obrusy damaszkowe. 5 

płaszczy męskich lub damskich, 4 sztuczki płótna po 17 mtr. dla tych P. T. 
Klijentów, którzy zakupią u nas do duia ‘25 października br. jeden z mzej 
wymienionych kompletów. A więc

TYLKO ZA ZŁ. 12 gr. TO. 
wysyłamy 4 mtr. twedu na elegancką suknię wizytową, 1 pulower damski lub 
męski w angielskich deseniach, 1 koszulę, 1 p, kalesonów z trykotu białego, 
1 koszulę damską z płótna madepolamu z toledą jedwabną, 3 ręczniki wa­
flowe, 3 chusteczki białe lub kolorowej p. skarpetek zimowych, X p. poń­
czoch jedwabnych damskich.

TYLKO ZA ZŁ. 28 gr. 8#. 
wysyłamy 17 mtr. płótna białego 80 cm. szerokości w wyborowym gatunku 
, 6 mtr. flaaeli miękkiej i puszystej w różnych kolorach, 8 mtr. płótna kre­
mowego o gęstym wyrobie na bieliznę, 19 mtr. ręczników go ub 10 ręczni­
ków waflowych pełnej dl. i szer.

Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem poczto wem po otrzy­
maniu listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze na poczcie. Bez ry­
zyka o ile towar się nie podoba zwraca się natychmiast pieniądze. Adreso­
wać tylko do firmy „Tanią żródl0<‘ Łódź, Piotrkowska 82. oddział 5.

Uwaga: Dnia 81 października ogłosimy listę szczęśliwych.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy

Hi- jtk 41

Dziś i dni następne!
Największa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza 

dźwiękowa wielomilionowego arcyfilm u

NĘDZNICY
Dramat według powieści: Victora HUGO. — Reżyserował: 

RAYMOND BERNARD. Muzyka: Artur Honnccer.
W rolach głównych; HARRY BAUR, jako Jean W aljcan. 
CHARLES VANEL, jako Javert. HENRI KRAUSS, j a k o  
Mgr. Myriel FLORE-LLE. jako Fantina. CHARLES DUL 
LIN. jako Thenadler oraz najwybitniejsi artyści ekranu i 

sceny PARYŻA. — ____
Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU i P. A. T. -

Kino Teatr

EDEN

Mar.
D Z I S!

NORMA SHEARER, Robert Montgomery i Herbert 
schall w filmie

„Twe Usta Kłamią”
Tryum f nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć według 

swego wyboru i kochać kogo jej się podoba
Nadprogram: TYGODNIK FOX A

Piątk i, soboty i niedziele passe-partout nieważne.
Początek seansów 16, 18, 20 i 22.

WKRÓTCE: ESKIMIJ

KINO

pA^Cf

D Z L S I
Potężny dram at z życia rosyjskiego według dzida 

A. N. OSTROWSKIEGO

99 B U R Z A 99

W rolach gt.: A. E. Tarasowa, I. P. Zarubina, M. I. Carew
i Zarow

Nadprogram: Dodatek p. t.
„SPORTOWA PARADA NA CZERWONYM PLACU 

W MOSKWIE 
Jutro uroczysta prenijera arcywesołej Komed.i Polskiej 

„Czy Lucyna — to dziewczyna"
W rolach gł. Jadw iga Smosarska i Eugenjusz Bodo.

jsaasasuL1 i ffim

KINO

MOMUS

dźw iękow e

KINO

APOLLO
W S1ELCU

Niebywały program  podwójny oraz atrakcja na scepio 
Wielkie arcydzieło oparte na nagrodzonej powieści słyn­
nego pisarza francuskiego A. de Saint - Exupery'ego

„ m o c m  l o t ”
w rolach głównych 6gwiazd: JOHN BARRYMORE, H E ­

LENA HAYES, CLARK GABLE, LiO NEL BARRYMORE. 
MYRNA LOY, ROBERT MONTGOMERY.

B u s t e r  K e a t o n
Profesor w Kabarecie

takiej pikanterji! Takiego humoru i żeby tak  zmuszał do 
śmiechu nie posiadał jeszcze żaden film.

Na scenie: Znakomi e trio muzyczno -
taneczne LISOWSKICH.

W niedzielę o godz. 10.30 rano PORANEK.

DZIŚ! W niedzielę 14 i poniedziałek 15 października. — Po­
dwójny program I to Rozkoszna, roztańczona i rozśpiewana 
LILLJANA HARVEY oraz piękny świetny śpiewak JOHN 

BOLS w najpiękniejszym filmie pt.

Jej Króle&sKa Ntość
II  program  to po raz pierwszy w Sosnowcu sensacyjny film

p.t. p r e r i a ”
Miłość i nienawiść. Kradzieże i walki.

W roli głównej RUDOLPH SCOIT, HARRY CAREY, TOM
KEENE.

Pocz. o godz. 2. Bilety od 25 gr.
Wkrótce: „W CIENIU KRZYŻA".

- —     '==gE!3gBaa6aas^3gsjm ssss

DETALPenelia na lila 
W  Szkła i H i
H . A L T H A N

Sosnowisc, Oekerta 14 tel 14-13
Zaw iadam ia uprzejmie Sz. Kii 
jentelę iż sprzedaje ograniczo­
ną ilość porcelany jak talerze, 
garnczki, salaterki i t.d. na wagę

Nr. Bd. 4112/34. Kontr. 16.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Zarząd Miejski w Sosnowcu poda 
je do wiadomości publicznej, że w 
myśl art. 145 ustęp ostatni prawa 
przemysłowego, brzmienie którego u- 
stalone zostało ustawą z dnia 10 m ar­
ca 1934 r. (Dz. U. N. 40/1934 poz. 350), 
do samoistnego wykonywania raemioi' 
sła, wchodzącego w zakres robót bu­
dowlanych, wyszczególnionych w art. 
333 i 334 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
r. o prawie budowlanem i zabudowa­
niu osiedli (Dz. U.R.P. Nr. 23, poz. 
202), wymagane jest posiadanie tytułu 
m istrza (m ajstra) danego rodzaju rze 
mi osła (art. . 158 i 159). P ra  wa do wyko 
nywania wskazanych robót budowla­
nych, nabyte przez, budowniczych 
(techników budowlanych) przed dniem 
wejścia w życie niniejszego rozporżą- 
d«enia, pozostają w mocy w dotych­
czasowym zakresie.

W związku z powyższem wszystkie 
te osoby, k/óre podejmują wszelkiego 
rodzaju budowle, obowiązane są odda­
wać je do prowadzenia tylko upraw­
nionym kierownikom budowy, zaś wy 
konanie robót murarskich i ciesiel­
skich powierzać osobom posiadającym 
tytuł mistrza (majstra), stosownie do 
wyżej zacytowanego prawa prze mysio 
wego.

Przestrzega się zatem przed odda­
waniem robót budowlanych t. zw. fu­
szerom, przeciwko którym stosowane 
będą wszelkie środki ustawowe karne.

Równocześnie Zarząd Miejski zazna­
cza. że osoby przywłaszczające sobie 
s/anowisko. albo tytuł, do którego nie 
mają prawa, narażają się po myśli 
art. 26 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 11. VII. 1932 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 60 poz. 572), obejmującego 
prawo o wykroczeniach, na karę are­
sztu, dp miesiąca, albo grzywny \ do 
1.006.— zł., osoby zaś trudniące się za­
wodem bez wymaganych uprawnień, 
jako kierownicy, wykonawcy, przedsię­
biorcy względnie właściciele budowy 
na zasadzie art. 27 tegoż rozporządze­
nia narażają się na karę aresztu do 
3 miesięcy — albo grzywnę do 3.080— 
złotych.
Sosnowiec, dnia 12 października 1934 r.

Kierownik Tymczasowego 
Zarządu i i i . Sosnowca 

H. ALMSTAEDT m. p.

Kim 99

mm
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marjaoka Nr 1.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ.
EW ELINA HOLT i IGO SYM w wielkim erotycznym dra; 

fmaeie życiowym, osnutym na tle gorącej miłości biednej 
dziewczyny do pięknego carskiego oficera p. t.

,,Dziewczę z nad Wołgi
Taniec! Śpiewy rosyjskie! Muzyka!

II  film:
Jedón z najseasacyjniejszych filmów, trzymających w na­

pięciu od początku do końca pt.

„Jeździec w idm o”
Początek o 6-ej, w niedziele o 3-ej — Ceny od 25 groszy — 

Dziś o godz. 10.30 rano SENSACYJNY PORANEK,

APLIKANTA rutynowanego poszuku­
je ,,Adwokat‘£ Lwów, Kośeiin/.gi 2. Biu- 
ro dzienników.
POTRZEBNA panienka do haftu ma­
szynowego. M. Wróblewska, Alejo 19,
II P.________________________________
POTRZEBNY czeladnik lub podręcz­
ny szewski na robotę gwarantowaną.
Sosnowiec. Szczodra 5. ____
INTELIGENTNĄ uczenicę (ucznia) do 
techniki dentystycznej przyjmie Gabi­
net dentystyczny Będzin K ołłątaja 23. 
OŃDULATORKA poszukuje posady 
miejscowość obojętna. Wiadomość Ex-
pres D ą b r o w a .  . :
POTRZEBNY czeladnik szewski zaraz. 
Wiadomość Milowiee Podjazdowa 8.
Kaczma rek   ■
K ILK A inteligentnych Pań poszukuje 
od zaraz poważna instytucja celem ob­
sadzenia wolnych posad wymagana do­
bra prezencja, wiek ponad la t 24. Zgła­
szać się z dokumeńtam’ w poniedziałek 
dnia 15 bm. od godz. 10-ej do 13 ej. So­
snowiec ul. Piłsudskiego 14-a I  piętro
lewa.______ _____ _____________ ______
POTRZEBNA zdolna ekspedientka do 
węd liniam i z kaucją. Wiadomość Dą­
browa 3-go M aja 4 P iekarski._______
POTRZEBNA manikurzystka oni . mne 
uica. Zakład fryzjerski „Rcnais-aeci 
Sosnowiec, Sienkiewicza 4  
POTRZEBNA gow.„ m i i R y n n a  6 u 
fryz je ra . . .
POTRZEBNY czeladnik sto larski i  
chłopiec na dokończenie term inu, so ­
snowiec, M ałachowskiego 9.------------- - -

r Wiadomość. Expries Bedzm pod Z- ■■
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i “I P a s  m @ t @ S 2  k u p u j ą c  los d o  1-ej k l a s y
! i y  31-ej Loter j i  P a ń s t w o w e j  tylii w sztzęśliwag kolekturze

Katowice, ul. Dyrekcyjna 10 —T e l e f o n  3 .6—36
CDDZ9AŁY:

M ysłowice, Siem ianow ice, Rybnik, M ikołów,
Pszczyńska 1. Bytomska 3. Sobieskiego 34. 3-go Maja 3.

gdzie ostatnio padły na ’tępujące większe w y g r a n e :  
zł. 50.000 r.a nr. 154 468 25 . . . a z*. 1.000
zł. 10.000 na nr. 154 478 15 ■ ■ a zŁ 2.000
zł. 5.000 na nr. 154 575 W ®i® .
zł. 5.000 na nr. 72.629 w iele innych

U K orzuszarza staia padają w iększe wygrana!

SZKOŁA, kroju szycia m odelowania  
Zaborowskiej zatwierdzona przez M ini­
sterstw o O św iaty przyjm uje zapisy, 
krój najnowszy A kadem ji P aryskiej 
kończącym  świadectwa prawne dla 
przyjezdnych zniżki P iłsudskiego 18 
rog. Dęblińskiej.
N A UC ZY C IE LK A  udziela lekcji gry  
na fortepianie u siebie i na m ieście po 
cenie bardzo przystępnej. W iadomość 

Sosnowiec, ul. Staszica 29, Suuiuski. 
K APELM ISTK Z kw alifikow any z do- 
bremi św iadectw am i udziela lekcji 
gry na skrzypcach, Czarnecki, bosno-
wiec. Robotnicza 25, m. 14.___ ________
TAŃCÓW nowoczesnych, m azura dla  
panów, rytm icznej g im nastyk i dla pan 

zuk i icursy rozpoczyna 15 paździer­
nika N ina Ciehoniowa D ęblińska  ̂ 13
(lokal związku nauczycieli). P ryw atne
lekcje'^K onrada 1.
KOŁO KOREPETYTORÓW . Akadem i 
cy i nauczyciele, absolwenci m iejsco­
wych szkół udzielają korepetycyj w za 
kresie w szystkich klas i przedm iotów  
szkoły średniej, oraz powszechnej. Zglo 
szenia — Sem inarjum  M ęskie, W awel, 
św ietlica  hi - V

PŁibŁG K U JĘ m ieszkania z pokojowe 
go  z kuchnią z w szelkiem i w ygodam i 
w śródm ieściu, m ożliw ie na piotrze. 
Zgłoszenia kierować do adm inistracji
pod „K‘‘. ____________  __________
DO w ynajęcia sklep, pokój i kuchnia  
zaraz, i pokój z kuchnią w dobrym  
punkcie. Łazy. K ościuszki dom Ha-
nygi.________________ '___________________
DO w ynajęcia sklep, m ieszkanie i war 
sztat rzeźniczy w Sosnowcu ul. P erlą  
15. W iadom ość u gospodarza._________
DO w ynajęcia pokój z kuchnią w S ie i 
eu za betonowym  m ostem  ul. Tatrzań-
ska 12.  .
POKÓJ z kuchnią do w ynajęcia. So-
snowiec Tabelna 28.___________________
PO SZ U K U JĘ  m ieszkania pojedyncze­
go na Starym  Sosnowcu. K om orne za­
płacę zgóry. Zgłoszenia proszą kiero- 
wać do adm inistracji „Mieszkanie**.
BO w ynajęcia trzy pokoje z kuchnią a 
wygodam i blizke. tram waju. Sosnow ice  
Si olecka 50.
PO SZ U K U JĘ  pokoju umeblowanego. 
Sosnowiec. O ferty adm inistracja ,E x -  
presu“ pod „P ok ój umeblowany**.____
BO w ynajęcia sklep, pokój i kuchnia. 
W iadomość Czeladź, M ilowicka 103.
2 PO K O JE na lokal handlowy na par^ 
terze oraz oddzielny pokój kaw alerski 
do w ynajęcia. P iłsu d sk iego 8._______ __

1 'JE z kuchnią z wygodam i 
obok przystanku tram wajow ego do wy  
najęcia. S osnowiec, N arutow icza 19.___
3 PO K O JE z kuchnią z w szelkiem i wy  
godam i zaraz do wynajęcia. W iadom ość 
Sosnowiec, ul. S ienkiew icza Nr. 17-a u
dozorcy.  ________________
M IE SZ K A N IE  2 pokojowo bardzo p o ­
rządne ze w szystkiem i wygodam i do
w ynajęcia B em a 3 m. 5 ______ ________
POKÓJ umeblowany do w ynajęcia. — 
Sienkiew icza 8 m. 15.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Sosno
wiec, Daleka 2_a.______________________
POKÓJ um eblowany do w ynajęcia So 
snowiec, K ołłątaja  10 III  piętro W ajn- 
sztajn.

K ^ iS P » Z E D A Z

w bryłach i lasowane z pieca Hoffm a- 
nowskii-go w ysoko - procentowe poleca 
Palusiński Sosnowiec. Środula tel.
12 ^    _
SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
ruszty piekarskie oraz żelazo użytkowe 
poleca składnica i sortow nia H. P fc f. 
fer Będzin. M ałachowskiego 33.

WAPNO

KSEKSfll---------------
|  E legancki w ygląd  
I  P ierw szorzędny krój 
I  T rw ały m aterjał 

oto zalety
każdego kołnierzyka

1 i każdej koszuli

budowlane. I g o  gatunku, wysokopro- 
eentowe, palone w piecach kręgowych. 
W apienniki „Brynica“, Czeladź, tele- 
fon 2 0 .__
SPRZEDAM  sklep w nowym domu z 
urządzeniem  w dobrym punkcie. Wia- 
domość w adm inistracji.______________

W szelkie futra
i wyroby futrzane zakupuje sie n a jta ­
n iej przy ul. Modrzejowskic.' 12 w So­
snowcu, P. Szarf i S-ka dawniej Bo 
zental w ejście sklep front. b aehowe 
w ykonanie wszelkich robót knśm icr- 
skich. Obsługa solidna i sumienna. 
Uwaga dla pp. krawców specjalny ra. 
bat.

K A W A L E R , la t 27, z zawodu rzeźnik  
posiadający sklep i  gospodarstw o pozna  
w celu m atrym onialnym  przystojną  
brunetkę, la t 18 do 25, z gotówką od 
2 ty sięcy  złotych. Łaskaw e oferty wraa 
z fo togra fią  Ido f i lj i  „E xpresu‘‘ w; 
Grodźcu dla „Przystojnego".

K a LaM IE R S JĘ D R U S IK  zgubił w y­
ciąg z ksiąg ludności i książeczkę woj
skową w ydane w Sosnowcu. _
M ORAW IEC ST A N ISŁ A W  zgubił 
ksążeezkę w ojskową i kartę m obiliza­
cyjn ą  wy. ;jną przez PKTJ. B ędzin. _
E D W A R D  i JÓZEF STEFA Ń SC Y  zgu  
b ili książki w ojskow e w ydane przez 
PKTJ Sosnow iec i Pińczów.
O L K U SK I ST A N ISŁ A W  zgubił ksią­
żkę w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. 
Będzin w yciąg  z k siąg  ludności ze S ław  
kowa i leg itym ację  bezrobocia z N iw  ki 
ZGUBIŁEM  leg itym ację bezrobocia, 
którą unieważniam . A leksander Po-
bat, Sosnow iec, C iepła 8 .   ______
W P IĄ T E K  bm. wieczorem  zgubiono  
na ul. M ałachowskiego pierścionek, łas  
skaw y znalazca zechce zwrócić za w y­
nagrodzeniem  do apteki J. Gar baczę w- 
sk iego S ienkiew icza 9.

K U P IĘ  m aszynę pończosznicza „ Re- 
kordń w dobrym stanie. O fer ty '' skła- 
dać w adm. E xpresn  pod (.Rekord*;

Skrzypce 8 zloty cli
Futerał 4.5(1. Sm yczek 2; złote. M andoli­
na 10 złotyćh duży wybór instrum entów  
m uzycznych strun n ajtaniej Jak obiń ­
ski M odrzejewska 39.______________
SPRZEDAM  dom z placem w Czela­
dzi. W iadom ość Grodziecka 22. m iesz­
kania jh __________ ______________________
K U P IĘ  domek nowy lub niew ykońezo  
ny Pogoń E xpres Sosnow iec pod „Ku
p ię“ . __   —------
SPO W O DU wyjazdu, sprzedam m aszy  
nę do szycia damską. Sosnow iec, W ro-
n ia  2 .  ,----------
SPR ZED AM  sklep dobrze zaprowadza 
ny z m ieszkaniem , powód w yjazd. So­
snowiec. S ielecka 19. ____ _________
SZA FĘ, łóżka, zegar, kredens, m aszy­
nę, szafę sklepową, sprzedam, jedno  
zam ienię na rower. Sosnowiec, F lo r_
jańska 11 • na. 40.   -
SK L E P IK  - owocarkę sprzedam n ie . 
drogo. Sosnow iec - Pogoń Dzika 1,
front Orla .____________  . -'
O K A Z Y JN IE  sprzedam  powóz na ^gu­
m ach używ any tanio, Sosnow iec, Sien
kiew icza 1-a. ; ' __
RO W ER m ęski sprzedam  dobry. So-
snowiec, Orla 16 m. 1.________________
D W IE  m aszyny S ingera, ręczną, noż 
ną sprzedam Sosnow iec, S ienkiew icza
6, Lewandowski.____■ ___________ -
K U PIM Y  kasę ogniotrw ałą większą. 
O ferty z podaniem  ceny należy sk ła­
dać do A dm inistracji p od „Kasa". 
M E BL E najnowszych m odeli można 
nabyć po cenach konkurencyjnych, 
W ykonanie solidne w zakładzie stolar 
skim  M akarewicza Sosnowiec, Będziu-
ska 15._______  _ _____________________ '
SPRZEDAM  domek 4 ubikacje wolne, 
nadające się na sklep, cena 1.900 złotych  
Będzin K saw era K olejow a 38. 
N A JT A N IE J kupisz artyk uły  kosm e­
tyczne apteczne, fryzjersk ie, tylko w 
składzie aptecznym  D ancygiera  Będzin  
M ałachowskiego 34. Poleca: gwaranfn-
wane prezerwatyw y od 30 gr .    _
W CENTRUM  m iasta sprzedam tanio  
sklep spożywczy. W iadom ość w adm i­
nistracji.______________________ ___
FO R T E PIA N  okazyjnie w dobrym sta 
nie sprzedam. Gołonóg kolonja K raso-
wa dom Bjla. __
H A R M O N IĘ  stolik ow ą K upisa sprze­
dam okazyjnie. Golonóg P odlesie 37. T.
Z ygicrt _ _____ ____ _____
DOM z ogródkiem  do - sprzedania. — 
Punkt dogodny. Ząbkowice, B ędziń­
ska 8.

IW A H A ! Aa i.oou zł. sprzeaam  dom es  
now y m urowany 2 ubikacje i chlew  o . 
raz 1 i pół m orgi pola. Dąbrowa kolo­
nja D ziew iąty . Dom P iotra  K aczm a­
rzyka. ____ _______ ________________
SPRZEDAŻ. Dom nowy handlow y  
punkt 40.000. Gospodarka rolna zabudo 
wania, cena 10.000 zł., m ogę przyjąć h i­
potekę I numer. R estauracja w Zawier 
eiu dobrze prosperująca 4.080. Dom  — 
Dańdów ka 12 m ieszk ań ,. sk lep , 7.0(10. — 
Ęolwąrjt ,36 ,łnórg ,ziem i. ze. zbioram i do 
bbjficią ,'ząrąz , 35,000ą, j  ; G ósjwcłarka Jf! 
n]órg budynek nowy 81000, P lace przy­
stąp, ek/Ż arki 110. zł. pręt. Fabryczką od­
lew n ia  do w ynajęcia. Sosnowiec, P ilsud  
śk iego 8, telefon 526 (przy stow, w ła­
ścicieli n ieruchom ości). :____ ______ _
H A R M O N IE  stoliczkow e od 170 z}.. pą- 
tefon do sprzedania. Tam że przyjm uję  
wszelkie reperacje. Sosnow iec Czeladz-
ka 17. W . T om ala._
H A R M O N IĘ  stoliczkową o silnym  to­
nie sprzedam. Sosnowiec, P ilsudskie-
go 52, Cupiał. _____________
K U P IĘ  budynek nowy w Zagłębiu  Dą 
browskiem  za 6 tysięcy  złotych. Zgło­
szenia pod „M. J R . < ‘ do adm inistracji. _  
SPRZEDAM  dom spowodu choroby w 
Strzem ieszycach 10 m inut od stacji, 28 
pokoi, 3 pokoje i  sklep zaraz wolne, 80 
prętów ogrodu owocowego, dom zbudm  
wany solidnie za 16 tysięcy. W iadom ość  
Sosnowiec, N arutow icza róg K alisk iej
42. P iw iarnia, Franciszka H anasz.____
SPRZEDAM - tanio 20f,0 sztuk dachówki
rzym skiej D ąbrowa l .g o  M aja 65. ____
W N A JL E P S SE M  POŁOŻENIU OL. 
K U SZA  (m iejsce letn iskow e w wojew. 
K io’eckiem ) są na dogodnych w arun­
kach do sprzedania z parcelacji grunty  
pod budowę domów m ieszkalnych i na 
cele fabryczne. W oda i elektryczność  
na m iejscu. W iadom ość: Biuro S p rze­
daży Parcel, Olkusz ul. A ugustjańską  
Nr. 15. Osobiste inform acje we wtorki 
i piątki godz. 9— 17._________________________

M ASZYNA do szycia damska „Singe. 
;■ a£‘ okazyjnie do sprzedania. Sosnow iec
ul. W iejsk a 20 m. 3 .  _-
H A R M O N IE : stoliczkowe, aceordjoi.v. 
hroraatyczne półtonowe, skrzypce, kor­
net nowe używ ane sprzedam tam o "o-
snowiec 1 M aja 13 Rutkowski.________
SPRZEDAM  dom nowy: 2 ubikacje, ko 
rytarz piw nica 50 prętów  placu. W ia­
domość Dąbrowa K onopnickiej 90 za
przejazdem. ________ _____
SPRZEDAM  powóz na gum ach D ąbro­
wa K rólow ej Jad w igi 23.
M EBLE używ ane w dobrym - unie ła ­
nio do sprzedania. Będzin, in m .Uri
sto l“ : ____ ___________________________
BOJRO kupna-sprzedaży Z gorzelskie.

■ g o . : Sosnowiec, Żerom skiego 5. sprze­
da okazyjnie parcelę 4000 m etrów, 2.200 
zł. Żarki. B om y 5000, parcele 25 zł. pi ęt. 
w Sosnowcu Gospodarstwa rolne, tar­
taki^ m łyn y i t. d. __________  ___

Bardzo tanie place
czterofrontowe w centrum  Sosnowca z 
powodu wyjazdu do sprzedania. W ia ­
domość Biuro Sosnow iec P iłsudskiego  
26.

Oprawę ok azów
uskutecznia gustow nie, so lidn ie i  po 
cenach najniższych  pracow nia ram  
,.A rtes“ Sosnow iec obok kościoła.

W a n d  Z 15
gdzie opraw iłaś tak gustow nie obraz? 
W  pracowni ram iarskiej po „La Orna- 
mo*‘. H ale R ozwoju. Sosnowiec.______

B. Felczer
•izpitaia akórno — W enerycznego Sw. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., K ościuszki 2. Godziny
18 -  20. . .
M IERNICZY ; p rzy s ięg ły '( Franciszek  
Szorsz D ąbrowa 3 Maja 15 w ykony wujo 
pom iary gruntów ,, p lany._______ .

B uro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze 
pisyw ań m aszynow ych B O L E SŁ A W A  
W YLO NA w Sosnowcu, ul. W ar sza w- 
ska 12.__________________________________

Mierniczy Przysięgły
R. K ajew ski wykonuje w szelkie prace 
wchodzące w zakres m iernictw a — pla- 
ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-50.

Bmr©
podań do władz ad m in istiacyju yeh  
Bednarczyka m ieści się Dąbkowa za
m agistratem .____________ ______________ _
N A  skutek ostrzeżenia p. S law atec- 
kiej uczynionego w  ,,E xpresie‘' 
(niedziela) w yjaśniam , że p. S ław atec- 
ka zleconej roboty kraw ieckiej nie w y­
konała. a um ów ioną cenę pobrała. W y  
jaśn ien ie to n ie  może być uważane za 
oszczerstwo. Łakom ikowa, Czeladź, 
Bytom ska 17.___________________________ ■
ZA d ługi żony m ojej M arji z D anec­
kich n ie odpowiadam  i p łacić  n ie bę- 
dę Józef Ziętek Sławków, Podw alna 24

Fotografie porcelanki
na pom niki, w iecznotrw ałe, oraz w szel­
kie roboty w  zakres fotogr. wchodzące. 
A m atorskie rołfoty, fachowe porady  
bezpłatnie. W ykonanie artystyczne. — 
Ceny najniższe. M ies/kow ska ----- Sośno-
wiec, P iłsu d skiego 2 0 . ___  ̂ __________ _
PO SZ U K U JĘ  od zaraz K oncesji na  
sprzedaż uliczną wyrobów _ ty to n io ­
wych. Zgłoszenia kierow ać do -.Fx- 
presu‘‘ Sosnow iec pod „Koncesja , 

DAM  w ynagrodzenie lub pożyczkę za 
w yrobienie posady lub pracy. O ferty, 
do ',.E xpresn‘‘ w Będzinie jiod „20C0(‘.
P R Z Y B Ł Ą K A L  się p ies czarny podpa­
lany „Doberman*1 jest do odebrania za 
zwrotem  kosztów. Będzin Siem ońska 44. 
JAGSEŁÓW N A S T E F A N IA  w yrzekła  
się  w szelkich pretensji do m nie, d late­
go też, n ie czuję się  zobowiązanym  w o­
bec niej. S te fąn W ojdała Dąbrowa G. 
O D ST Ą PIĘ  przedsiębiorstw o dobrze 
zaprowadzone pełnem  ruchu, lub p rzy j­
m ę w spólnika gotówką około tysiąca  
złotych, współpraca obowiązkowa. P io-

' trhów. skrzynka pocztowa 1313.________
OGRODNIK zakłada ogród5■ około w ill 
sadzi drzewka i krze-sy ow ocjw e, róże, 
k w iaty  zim otrw ałe udziela in form a­
cji w zakresie o g i'd  "cz.vm W iad o­
m ość Orla U , W icjcka ?!-9 N jw ak T eo­
fil.

Drukowano faroą rotacyjną fabryki farb drukarskich w W arszawie „Pigment44 Sp. Akc.
Wvdawca Helena Monsiorska. Druk. „Expr»s Zaziębia*4 ^tisnowiee-, Teatralna 1. tel. 4-94. Bfjclaktoy odp. Lucjan HorskJ.


